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L W Ó W  d 10. lutego.

(Taaffe, Clam i Hohenwart. — Rozstrój prawicy 
przedlitawskiej. — Sprawa kongrnalna i regulacji 
rzek galicyjskich. — Przymierze włosko angielskie 

i włoskie ekspedycje wojenne).

Szczęści się hr. Taaffem u! W sam^ porę 
otworzył się wakans, na k tóry  można było za
mianować hr. H ohenwarta, a oo jeszcze dogo
dniej dia hr. Taaffego, nikogo i«nego z&miano- 
J u l w s t  nie wypadało. I  hr. H ohenwart na
legającym  naft deput&cjom, aby mimo objęcia 
posady prezydenta najw. Izby obrachunkowej 
nadal pozostał członkiem IzDy posłów — odpo
wiedział, że to nie od niego nie zaiezy. Hr. 
Taaffe potrafi przenieść hr. Hohenwarta do Izoy 
panów tak , że mu i z tąd  żadnego wcale zarzntu 
uczynić nie będzie można — z Izby panów zaś 
nie będzie mógł hr. H ohenw art być dla praw i
cy Izby posłów tern, czem był dotąd — szefem 
stronnictw a, którego powagi najzdolniejsi, naj
bardziej naw et wpływowi posłowie nie uznać nie 
Śmieli.

Z  telegram u zaś dowiadujemy się, że hr. 
Henryk Clam-M artinic złożył urząd jeneralnego 
sprawozdawcy budżetowego, tak  bardzo nadw ą
tlone jest jego zdrowie, więc zapewne już nie 
będzie kandydow ał do Izby posłów. Hr. Clam 
byłby dawno powołany do Izby panów, gdyby 
ty lko chciał — ale nie chciał, czując się potrze
bnym na ławach poselskich, — i było to z jego 
strony czynem prawdziwie ooywatelskim. F a
lent, nauka, praca, wymowa, wszystko sposo
biło go ca pierwszorzędnego Członka izoy  po
głów — a któż obliczyć zdo łi wpływ na pa
nów czeskich tego faktu, że tak i Clam zasiadał 
w klubie czeskim, z Czechami się solidaryzował, 
chociaż go tam nigdy na prezesa nie w ybrany 
chociaż musiał najcięższe znosić wymówki od 
takich Narodnich Listów i frazesowiczów młodo- 
czeskich. W prawdzie Clam, to nie H ohenw art— 
ale zawsze Clam posiadał w arcyważnych sferach 
stosunki i wpływy, jakich H ohenw art nie posia 
da. Z ustąpieniem H ohenw arta i Clama z Izby 
posłów, a więc z prawdziwie czynnej widowni 
politycznej', nie pozostanie tam  z arystokracji 
austrjackiej n ikt, k tóryby kied/kow iek mógł 
w ystąpić jako ryw al lub następca Taaffego — 
a z poza tej arystokracji obecnie zgoła nikogo 
takiego niema.

Nie koniec na tem — bo wiaśnie temi 
dniami poszła na marne rozbicie ta  żelazna so
lidarność, k tó rą  dotychczas s ta ła  i ważyła pra
wica. I  narasi*  fak t to niedogodny dla hr. 
Taaffego, bo wrayatkie, Jakie aaaraa ra ła tw ł*  
by należało pjrojekta są praea to na i o* piky 
padków wystawione — ta k  dalece, i i  formalny 
popłoch odzywa się z wołania, aby prócz bn- 
dżetu niczego więcej nie załatw iano i Radę 
pafistwa corychlej odesłano do ognisk domo
wych. Ale ostatecznie, gdyby nowelli należy to - 
ściowej nie nchw aloro, to ustawa kongrnalna 
nie będzie sankcjonowaną — & w nadchodzą 
cych wyborach rząd postara się o taki ich wy
nik, że i te dwie sprawy, 1 ®\taw y hntisocja- 
listyczne i ugoda z koleją Półn ucną pójdą w 
przyszłej nowej Izbie posłów dla rządu gładziej, 
niż naw et w tej wcale potulnej obecnej, a za 
pośrednictwem Chlumetzkiego br. Taaffe może 
sobie naw et część centr&Iistów pozyska.

Tylko zapewne sprawa regnlacji r*ek g a li
cy jsk ich  osiadłaby na lodzie. . ;

Napomknęliśmy powyżej o nstawie kongru- 
alnej. Są głosy, że hr Taaffe, aby się pozbyć 
tej sprawy, przedłoży ją do sankcji nawet z 
przyjętym z musu wnioskiem Beera natural
nie, jeżeli nowella należytościowa przyjętą zo
stanie. Ale są też inne głosy, zapewniające, ze 
nateraz ustawa ta  została pogrzebaną — j* 1' 
bowiem rząd wprawdzie mógłby, jak to jaz w 
podobnych razach bywało, starać  się o to, żeby 
Izba panów napraw iła to, co Izba poselska za
pasła. Ale ze względu na wielkie obciążenie 
sk arb u , wynikające z projektu komisyjnego, 
rząd me zechce może zbyt energicznie popierać 
tr i  sprawy w Izbie panów. Mógłby też tam na 
twardy opór natrafić, jeśli prawdą jest, że pe

Z iycla żebraków.
Szkic  etnograficzny 

napisał
W *. K a a w .  A l r e c i k o .

(Ciąg dalszy.)
T k w krajach katolickich nie odejdzie 

M a r , z rr6 » e to i rękami tak  i -  krajach 
ibm etaiakM  ciesią h»)"ośol4

w . t - ^ f t rj r o J bowkf t 7o

uje swojemu ludowi, niezawodnie
praktyczny środek, sięgający 

kieszeni Szacha jegomości. . i w ło ś c i  0 
Naprzeciw pałacu w pewnej ° dle&*°Ri 0je 

»uje derwisz pewną cząstkę zienni _
adanie, dobywa noża i zahresia nim r  
eh k ilk a  łokci długą i szeroką 1 zaczynają 
^wiać. Uprawiwszy swe m iniaturow P > 
eW je,  s t o k ł o s ą  pszenicą, podlewa p il* « 
■ek*  aż się jego rola zazieleni. Szach nie 

i ^ i & ł n u i n ą ,  ponieważ wielkim byłoby 
1 wstydem gd$)v  zakw itło zboże na derwi- 

W  podarek dla natrę-
* U koyM e  za małym w po ę-
derwmza u k ła J i  sie najspokojniej w iwie- 
d f c S i f t w  H a i czeki tak  dłu- 
S Ł  w , ł , i nie otrzym a jałmużny, 

y ^ i - Poczem odchodzi, zni- 
n a t £  P? Jr*r>dnło *« iew . Zkledwie się je- 

rę t oddalił, nadchodzi drugi, powtarza

wna część episkopatu austrjackicgo nie jest 
przychylnie usposobioną dla załatw ienia tej 
sprawy na tej drodze, na jaką  ona Weszła Na- 
koniec gdyby nawet udało się rządowi prze
p r o w a d z i ć  w Izbie panów myśl wyrażoną we 
wnioskn Klaicza, to sprawa musiałaby powrócić 
do Izby poselskiej, a tam prawdopodobnie roz 
biłaby się znów o ten sam szkopuł, co w p ią 
tek* — tj. o opór klerykałów  prawicy. Na ka
żdy sposób hr. Taaffe może przy nadchodzących 
wyborach rajchsratowych tłumaczyć się przed 
duchowieństwem, że to uie z jego winy pole
pszenie bytu dnehowieństwa do skntku nie 
przyszło.

Do tego obrazu dodajemy jednak z powin
ności, co donoszą z 'Wiednia do pism czeskich: 
„Co się tyczy ustawy kongrualuej, to Izba pa 
nów porobi zapewne wymagane przez rząd 
zmiany, poczem ją  wobec potrzeby, aby ustaw a 
ta do skutku przyszła, cała prawica Izby po 
słów przyjmie Niemniej i nowella należytościo 
wa przyjętą będzie z żądauemi przez prawicę 
zmi&uami. U staw a o regnlacji rzek galicyjskich 
ma z pewnością większość 10 do 12 głosów, 
choćby naw et część centrum przeciw uiej gło
sowała. Ustawa o socjalistach będzie w ustawę 
o anarchistach zamieuioua i w tej formie przez 
całą prawicę przyjęta Tylko co do ngody z 
koleją Północną zachodzą jeszcze znaczue ró
żnice w zdaniach, i będzie ona zapewne z b a r
dzo rdzeunemi zmi&uami przyjętą u Tesame pra
wie wiadomości podaje półuriędowa Pol. Gorr.

** *

W czoraj podaliśmy przebieg początku roz
prawy ogólnej komisji Izby posłów dla ustawy 
0 regulacji rzek galicyjskich, podnosząc, że 
główne źródło, Nowa Presse, jest widocznie 
tendencyjne. Otóż oświadczenie hr. Taaffego 
było podane wcale dokładnie — ale oświadczę 
nie szefa sekcyjnego, br. K nbina było sfałszo
wane. Mianowicie, jak  widzimy z podanego w 
Fremdenblucte „uzupełnienia", br. Kubin nie po 
wiedział, że .zapew ne daleko więcej będzie po 
trzeba, niż projekt rządowy preliminuje “

W edług tego sprostowąnia, „br. Kubin 
rozwijał zasady projektu rządowego. Przede- 
wszystkiem podniósł, że co do rzek, któremi 
państwo opiekować się jest obowiązane, projekt 
nie odstępuje od dotychczasowego systemu; 
chodzi tu  o podwyższenie rocznych dotacyj, 
skutkiem czego regulacja będzie rychlejsza i 
tańsza, a do tego, według wywodów techni
cznych, konieczną jes t też regulacja górnego 
biegu rzek.

„Co się tyczy rzek, których regulacja pań
stw o przypada, trzym ano się konieczności o- 
chroiii S n t krajh od wylewów, więc tez do re- 
gta*cjt me wciągnięto r*tok, k tóre w  ostatnich 
20 laftkch nie b»rdzo wylewały (lewe doprywy 
Dniestru, P rn t i jego dopływy, tbdwie* Bug; 
p. r.), i zadanie funduszu regnlac/juego ile 
możności ograniczono. Konieczność regulacji jest 
ndowodniona faktam i, rozprawami sejmu gali
cyjskiego i doświadczeniami technicznemi.

„Co do kwoty, szczególne ma znaczenie pro
cent stosnnkowy. Rząd przyjął stosunek 00 pro
cent, — tyleż a naw et więcej wynosi procent 
co do Dunaju, D rawy i rzek tyrolskich. Kwota 
632.OuO złr. rocznie na regulację rzek drugiej 
kategorji jest wobec stosunku 60 procentowego 
wcale nie w ysoką; a jeżeli nie m* jeszcze pro
jektów i kosztorysów, to w samejże nstawie 
złożone są rękojmie, iż z rozpoczęciem robót re 
gulacyjnych będą ju i  pewue podstawy do ich 
prowadzenia, i że z funduszami będzie się Do
stępowało gospodarnie. Także co do Tyrolu pier
wotne wykazy były nie bardzo niedostateczne, 
gdyż potrzeba nagliła. Co eię tyczy zastrzeże 
ma co do przyszłych przepisów Ustawowych w 
sprawie utrzymywania, tudzież kosztów ewentnal- 
nej dalszej regulacji, rzecz ta  nie m iałaby się 
inaczej i w takim  razie, gdyby tego paragrafu 
wcale me było."

Wszechpotężny Bismark, bez którego w o 
statnich czasach nie została załatw ioną żadna 
sprawa europejska, został jak  to mówią wykie- 
rowany przez W łochy i Anglię. J a k  wiadomo

W łochy wciągnięte zostały do t. z w- .lig i poko
ju" trzech cesarstw, a specjalnie Niemcy u trzy 
m ywały z Włochami bliższe stosunki. Tymczasem 
okazuje się, że Włochy, bóz wiedzy swego sprzy
mierzeńca, zaw arły tra k ta t  z Anglią, i to tak  
po cichu, że cały „koncert* europejski mc o 
tern nie wiedział. Zainterpelowany w spraw ie 
polityki kolonialnej Mancini dał, jak wiadomo, 
wymijającą odpowiedź, ale zwróciła ona uwagę 
Niemców na siebie. Próbowano więc się dowie
dzieć, próbowano przeszkodzić nieokreślonemu 
bliżej niebezpieczeństwu, ale napróżno; W łochy 
po za plecami Niemiec zawarły t u l j t a t  * An
glią, co bardzo niemiłe miało dotKnąć rząd nie 
miecki.

Półurzędowy korespondent Gan. Kol. o- 
tw arcie to  wyznaje. „Zd«je się nie ulegać w ąt
pliwości, pisze on, że trzy cesarstwa bardzo są 
niezadowolone z postępowania Włoch, k tóre mo
żna nważać za pogardę istniejących stosunków. 
Nie można już twierdzić o Włochach, *e stoją 
na straży europejskiego pokoju, a o związku 
W łoch z środkowo-europejską „li?^ pokoju me 
ma teraz naw et mowy. Ani Włochy, ani Anglia 
nie zawiadomiły mocarstw o możliwej koopera
cji i innych planach. Nie układano się także z 
Tnrcją, tak , że obecna sytuacja m ^ e “°Pr0 * a' 
dzić do poważnych zawikłań. Turcja nie będzie 
m iała siły oprzeć się, a jakkolwiek inne mo
carstw a, nie wyłączając Moskwy, i ie  zechcą 
skorzystać z owych za w ik ła j ^  w k a ź d fa  ra 
zie trzeba być przygotowanym 11  niespodzian
ki. Poważni dyplomaci twierdzą, że Anglia o- 
sobnym trak ta tem  odstąpiła Włochom całe 
wschodnie wybrzeże Afryki wraz z odpowiedniem 
terytorjum  w głębi kraju, a  zato W łochy mają 
pomagać Anglii w Sudanie."

Tymczasem międ&y włoskim a angielskim 
gabinetem toczą się rokowania co do wzięcia u- 
działn Włoch w akcji sndańskiej. Anglia we
zw ała urzędownie W łochy do wykonania zobo
wiązań pod tym względem, ale juk tw ierdzą 
półnrzędowe pisma włoskie, Mancini nie dał je
szcze odpowiedzi. W  ogóle pisma włoskie w y
rażają się z w ielką rezerwą, jeden tylko Diriito 
wystąpił z ognistym artykułem  p. t. „Naprzód", 
w którym nawołnje do akcji, mnóstwo bowiem 
poddauych włoskich zamieszkuje nad Nilem, a 
przedsiębiorcy włoscy włożyli tam milionowe 
kapitały . W łochy przez 20 la t odpoczywały, 
czas już nareszcie wystąpić z biernej roli, sko 
ro tego wymagają najważniejsze interesa poli 
tyczne i ekonomiczne. Naród trzydziesto milio 
nowy, uregulowawszy swoje finanse i zorgani 
zowawszy potężną armię, nie może bezczynnie 
przypatrywać się konkurencyjnej walce mocarstw 
o nabytki kolonialne. W spółndział Włoch w cy- 
wilizacyjnem zadania Włoch był rzeczą n a tu 
ra ln ą  D iritto  w końcu dodaje, że R ada mini- 
stei jalua w spraw ie polityki kolonialnej powzię
ła  jeduom /ńlną ach wale, i ie  król na nią się 
zgodził.

Pancernik „Ancuna* otrzym ał rozkaz od
płynięcia na Czerwone morze, gdzie z końcem te 
go miesiąca włoska fiotyla składać się będzie 
z dwóch pancerników, jednej korwety, dwóch 
krążowców, jednej fregaty, dwóch statków  a- 
wizowych i dwóch kanonierek z załogą 3 000 
ludzi i 72 działami. Dnia 11. bm. odpływa dru
ga ekspedycja z następnjącemi siłam i: 42 ofice
rów, 1200 piechoty m arynarskiej, jedna baterja 
połowa, oddział ciężkiej arty lerji i 6 dział 16 
centymetrowych.

Bukareszt d. 5. lntego.
Kryzis m onetarna trw a ciągle, ażjo na złoto 

podniosło się do 15 prc., na czem szczególniej 
handel bardzo cierpi. Tak prasa wszelkich od
cieni, jak niemniej i rząd szukają środków za
radczych przeciw temn smutnemu stanowi, i bez 
wątpienia je znajdą, bo gdzie tysiąc głów myśli, 
wzajemnie się radzi, to w końcn lekarstw o się 
znajdzie. Nie możecie sobie wyobrazić, jak  da
lece prasa rnmnńska, korzystając z bezwarun
kowej wolności, dobroczynnie wpływa na roz
wój umysłowy całego narodn, jaką siłę m oral

ną tworzy, i jak  nieraz ostro a bezwzględnie 
krytykuje najwyżej stojące osoby, ba, naw et 
króla. A jednak pokój tu  głęboki, bezpieczeń
stwo zupełne.

W dniu 22. zm. obie Izby zaczęły obrado
wać. Rząd wniósł wiele projektów douBtaw, 
z których jeden odznacza się oryginalnością 
swoją. A rtykuł I. bowiem opiewa: W szystkie 
własności nieruchome, bądź miejskie bądź też 
wiejskie, ulegają podatkowi gruntowemu podłng 
następujących w arunków . a) wszelkie budowle 
ulegają opłacie 6 prc. rocznie; b) właściciele 
ich za uprawianą ziemię płacić będą od tako
wej 5 prc. jeżU przemieszkiwają w kraju-, c) 
jeżeliby dobra »w« wydzierżawiali i sami go
spodarką się nie zajmowali, 6 prc., d) własci 
ciele, którzyby za granicą przebywali, mają 
płacić 15 prc., czy ich dobra byłyby w aren
dzie, czy też byłyby rząasone przez adm inistra
torów, z ich ramienia ustanowionych. Od tego 
ostatniego podwyższonego podatkn nwolnione 
być mają osoby, bawiące za granicą w celach 
naukowych, jak również urzędnicy, specjalnemi 
misjami zaszczyceni.

Nie wchodząc wcale w krytyczny rozbiór 
powyższego projektu, przez większość Izby po
selskiej z przychylnością widzianego, dodam ty l
ko, iż wywołał on pomiędzy próżniaczymi .bo
jaram i starej daty prawdziwy popłoch. Bo, je- 
źli Izby go zatwierdzą, bądźcie zdrowe wszel 
Kie kosztowne włóczęgi, trzeba będzie siedzieć 
w kraju, i trudzić się gospodarką, nie zaś gor- 
szącemi zabawami.

Co się zaś tyczy wód mineralnych, to ta 
kowych na wszelkie cnoroby podostatkiem jest 
w R um unii, i wypadałoby tylko odpowiednie 
wznieść budynki, aby wygoda dla prawdziwie 
cierpiących zapewnioną być mogła. Dzienniki 
liberalne popierają nsilnie ów projekt, bacząc, 
że rolnictwo zu&ccnie się podniesie, a marno 
tr&wcy złota do Homburga lub Mouaco wy
wozić nie będą. Co do mnie, uie zaniedbam was 
uwiadomić o ostatecznem rozwiązaniu doniosłe 
go tego projektn.

Drugą, niemniej zajmującą ogół publiczao- 
ści spraw ą, jest zajście p. Jan a  Baleczeaua z 
prezesem ministrów p. B ratiauem ; lecz, abyście 
mogli zrozumieć ten spór, muszę słów kilka 
poświęcić przeszłości pierwszego. P. Jan  Bale 
czeauu był sekretarzem  przybocznym ś. p. księ
cia K u zy , i nie mało wyrządził przykrości 
liberałom.

Po rewolucji 1866. udał się do K onstanty
nopola, i tam uzyskawszy znaczną subwencję od 
rządu tureckiego, zaczął wydawać półurzędowy 
dziennik La Turqute, którego dyrekcję jeduak 
za wybuchnięciem wojny 1877 r. powierzył p. 
Zipsy, nie chcąc bronie otwarcie Turcji, a  ob
rażać M ostu j, czy U inanemi słowy, oh oiał od 
jednych brać pienią tse, a  w łaski drugiej się 
wkupić. Po zawarciu pokoju, gdy b ra t p. Bra- 
tlane, Dymitr przybył jako poseł rumuński do 
Konstantynopola, p Baleczeanu potrafił zyskać 
Jego względy. Zapomniano o przeszłości i po
wołano go na sekretarza jeneralnego w mini- 
sterjum spraw zagranicznych, gdzie wszelkie 
sekretne doknmenta były dlań przystępnemu 

Uzbrojony w takie wiadomości, wymagać 
zaciął, aby wiele rzeczy się działo podług jego 
woli, co w końcu zniewoliło m inisterstwo do 
usunięcia go z kraju, powierzając mu poselstwo 
w Paryżu. LeCz i ztąd, zdaje się, nie zaprzestał 
domagać się rozlicznych ustępstw , tak  dalece, 
iż p. Ja n  Br&tianu, aby położyć koniec nalega 
niom jego, w duic 26. grudnia r. z. w yraził się 
w Izbie poselskiej w następny sposób: „Przy 
pominaui sobie, a i p. Kogoiuiczeanu wie o tem 
(ten ostatni był wówczas ministrem spraw za 
granicznych), że p Baleczeann przysłał mi pe 
wnego razu depeszę, k tórą zagrażał, że jeżeli 
nie spełnię tych lnb owych jego żądań, ogłosi 
doknm enta, k tóre na zawsze mię poróżnią z 
carem Moskwy."

Na wyznanie to, p. Baleczeann, poseł rumnń- 
8ki w Paryżu, odpowiedział listem otw artym , 
wydrukowanym w jednym z tutejszych dzienników, 
w którym  nie oszczędzając wcale prezesa mini- 
strów, ciska u ra z e m  obelgi u& obie Izby pra- 
wodawcze, na adm inistrację 1 cały naród, co o- 
gólne wywołało obnrzenie, a co dowodzi raz

więcej, i i  ludziom zmieniającym swe opinie po
lityczne, przebaczać nigdy nie wypada.

Rzec* prosta, iż po takiem wystąpienia p. 
Baleczeann odwołanym zoBtał z swego poselstwa, 
lecz czy ta  wróci, czy z doknmeatćw skorzy
stać zechce, nie wiadomo. Jeźliby tajemnice owe 
ogłoszone były, dowiedzielibyśmy się wieln cieka
wych rzeczy, k tóre w przyszłości wpłynąć bę
dą mogły na zachowanie się Rumunii w bliż
szych lnb odleglejszych sporach Enropy.

Od kilka dni rozpuszczają tn  pogłoskę o 
knowaniach socjalistów, którychby nawet Dyo- 
genes z swą la tarn ią  wysznkać w Rumnnii nie 
zdołał. Dla nas, obeznanych dokładnie z minier- 
ską robotą, nie jest wątpłiwem, z  jakiej kuźni 
pogłoska U  wychodzi. Lecz być może, że w kró t
ce nacisną Rumunię, aby do konw^m # prnsko- 
moskiewskiej przystąpiła. Czy zechce się na to 
zgodzić odradzający się k ra ik ?  czy będzie się 
mógł oprzeć?... Zobaczymy.

Uroczystość wełehradzka.
Na posiedzenia pełnem komitetu raskiego, 

odbytem dnia 1. bm. w Lwowie pod przewo
dnictwem ks. biskupa Sylw estra Sembratowi- 
cza przyjęto do wiadomości sprawozdania wszy
stkich trzech sekcji kom itetu ściślejszego na 
podstawie referatu ks. dr. Bartoszewskiego, se
k re ta rza  komitetn. Rezultatem  narad były na
stępujące uchw ały :

1) Kom itet zajmie się wydrukowaniem dwóch 
prac literackich o życiu i działalności św C y
ry la  i Metodego. Jedna z nich obszerniejsza, 
n&nkowa, przeznaczoną będzie dla w arstw  wy
kształconych — druga, mniejszej objętości, po
pu larna, dla lndc. Krom tego postara się ko
m itet o wydanie małych obrazków św. Cyryla

Metodego z odpowiednią modlitwa, k tó re pod
czas uroczystości pomiędzy lad rozdawane bę dą.

2) Kom itet naznacza jako dzień obchodu 
śmierci św. Metodego w kraju i we Lwowie 
6. (18.) kw ietn ia; tę  fcchwałę poda do w iado
mości wszystkich gr. kat. ordynarjatów ruskich 
w Galicji i we W ęgrzech i poprosi je, aby na 
ten dzień zechciały zawezwać całe duchowień
stwo i wiernych do uroczystego obchodu pa
m iątki św. Metodego.

3) Komitet z&wezwie w swoim czasie w szy
stkich Rusinów galicyjskich do wspólnej i jak  
najliczniejszej pielgrzym ki do W elbhradu w dniu
1. (13.) sierpuia jako w doroczną uroczystość 
chrztu Rusi p rze tśw . W łodzim ierza W ielkiego. 
W  W elehradzie krom uroczystego nabożeń
stw a i św ięcenit wody urządzi kom itet kon
cert, u f  którym  będą odśpiewane najpiękniej
sze ruskie pienia cerkiewne według kompozycji 
B ortoieńskiegc i inny en.

k o m ite t postara się c władz rządowych 
pozwolenie na zbieranie w  kraju  sk ładek na 

pokrycie wszystkich kosztów uroczystości

W sprawie propinacyjnej.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 

um ieszczenie:
„Na k ilka dni przed zamknięciem posie

dzeń sejmowych w roku zeszłym (1884) pozwo
liłem sobie rozesłać wszystkim członkom sejmu 
pismo p. t. „ L i s t  o t w a r t y  d o  P . T. w ł a 
ś c i c i e l i  p r a w a  p r o p i n a c j i ,  z a s i a d a -  
d a j ą c y c h  w s e j m i e  k r a j o w y m "  w któ- 
rem zaproponowałem przyspieszenie wykupna 
praw a propinacji w ten sposób, iżby wł&ściciu- 
lotn tego przywilejn spłaconą została jego w a r
tość bezzwłocznie gotówką, zaś użyty ku temu 
kapitał indemuizacyjuy ażeby oprocentowany i 
umorzony został odpowiedniemi opłatam i od 
szynkarzy, któreby weszły w miejsce teraźniej
szych opłat arędarskich.

„W dodatku literackim  do Przeglądu d ru
kuje obecnie poseł Antoni W rotnowski, naczel
ny dyrektor Banku krajowego obszerną roz
prawę, zawierającą rozbiór krytyczny mojego 
wniosku. W  dwóch artyknłach, k tóre dotych
czas redakcja Przeglądu umieściła, nie doszedł

się znowu ta  sama komedja, trw a miesiąc cały 
a nawet i rok cały, ponieważ każdy derwisz 
znajdzie naśladowcę.

Duma rodowa Hiszpanów i poczueie w ła
snej godności są wielce rozwinięte. Tam i rze 
mieślnik nie mógł się z biegiem czasu pozbyć 
tej próżności, a ubliżyłbyś mn bardzo, gdybyś 
go nie ty tu łow ał „jego wielmożnością", lub „je
go łaskaw ością". Nawet żebracy stojący u ko
ścielnych podwojów są tak  dumui, iżby się zda
wało, że nie dający jałmnźnę, ale sam żebrak 
wyrządza grzeczność, jeżeli ją  przyjmuje. ) 
Z tąd przysłow ie: „Dnmny jak żebrak hiszpań
ski". Uboższy zastawia swoje rzeczy w lombar
dzie, byle tylko pójść na ulubione narodowe 
igrzysko,'w alkę byków, zniesie ńajcierpjiwiej 
głód, byle tylko miał swoje ulubione cigarittos.

Żyjący w boskim klimacie włoscy żebracy 
i lazzaroni, nie robią na przechodnia tak  przy
krego wrażenia, jak  gdzieindziej. Hojną dłonią 
rozsypała tu przyroda dary swoje, więc i że
brak przybiera tu inny charakter.

W rozmowie wyraża się poprawnie jak ka
żdy ukształcouy człowiek, przysłnehuje się z 
przyjemnością melodyjnym poezjom swoich wie
szczów Tassa i Ariosta. lub wygłasza z uczn- 
ciem sonety P stra rk i. W jakichkolwiek żyje 
warunkach jest zawsze rozmiłowanym w pię
knie, boć to piękno co go otacza, wycisnęło na 
nim swoje piętno. Nawet garbaty  albo na je
dnej nodze wsunięty w framugę kościoła, taką  
umie przybrać dramatyczną postawę, że wzbu- 
d li w tobie litość, a dobierając słów kwieci- 
stveh umie je wpleść zręcznie do słów prośby 
i ciągnie niemi pewnie do twojej sakiewki.

*) Wojciech Szymanowski, 
azkańoy" Wilno, 1853.

„&wlat i jego mie-

A cóż dopiero cicerone oprowadzający cię 
po mieście, objaśniający i wskazujący jego oso 
bliwości albo custode, który oprowadza po k&- 
takombach w Neapoln (bt. Gennaro dei P or er i.*) 

Przyjm uje nas odźwierny umarłych, 
pisze J .  Kremer, starzec, co sam już oddawna 
chodzącym grobem. Spojrzał na nas zeszklo- 
nemi oczyma długiem spojrzeniem i rzekł gło
sem przeciągłym , dudniejącym jak  z trum ny: 
„Więc Signori! wy chcecie wędrować po pań
stwie śmierci i zniszczenia, wy pragniecie za 
życia jeszcze rozpatrzyć się w wieczności mie
szkania?" Nieco zdziwiony tem powitaniem, 
odrzekłem : „Potośmy przyjechali, by widzieć 
katakomby.* — A on znowu głosem bezdźwięcz
nym, grobow ym ; „Obaczycie tedy katakom by! 
ale S ignori! Przygotujcie się na widoki s tra  
szne, co wam ścisną serca i włosy ua głowie 
podniosą!“... „Z oburzeniem", mówi dalej antor 
„Listów z K rakow a: . „błyskaw icą przyszło 
mi na pamięć, żem gdzieś słyszał lub czytał, 
jako od niepamiętnych czasów dozorcy kata- 
komb neapolitańskich zwykli frazesam i żało- 
bnemi a głosem grobowym potęgować uczucia 
smętne odwiedzających osób, bo w miarę głęb
szego wrażenia, spodziewają się sowitszej za
płaty. Jn ż  tedy innemi patrzyłem  oczyma na 
tego dziada — to komedjant! Więc to on fry- 
marczy śmiercią a kośćmi I Jego towarem  jest 
cuch z grobów...*

Ponieważ w cieplejszych krajach nie tak  
ciężko pracują ludzie na chleb powszedni a 
wszystkie niemal warstwy narodu mają pró- 
żniaczą żyłkę i używają całemi dniami dolce 
farniente, to też m ajątkow a różnica nie wystę-

*) Józef K nm er, „Podróż do Włoch*, Wilao, 
1861, tom IV. gtr. 180 i 186.

poje tak  widuczuie, ponieważ i najuboższy może 
bardzo łatw o pokryć naglące życia potrzeby. Nea- 
politańscy laz&roni albo weneccy gondolierowie, 
zaspakajają swój głód garścią makaronu albo 
pomarańczą, popiją wodą, a jeżeli żołądek się 
w części uspokoi zapatrzeni w błękit, co się 
rozpostarł nad ich głowami, usypiają głód pię
knym widokiem na zatokę n eap o litań sk ą; spią 
snem spraw iedliw ego, aby nazajutrz znowu 
dzień przeleżeć w złotych promieniach słone 
czka. Z resztą cały św iat mało ich co obcho
dzi a naw et ciepły deszczyk nie psuje dobrego 
humoru.

Żebrak m eksykański jest nadzwyczaj grze
cznym. Wszedłszy do jakiego domu po jałm u
żnę, nie narzuca się na wstępie ze swoją pro
śbą, ale się wypytnje najpierw o zdrowie go
spodarza, gospodyni, jego rodziny i domowni
ków a potem dopiero prosi o wsparcie „przez 
Najśw. Pannę, niepokalanie poczętą, przez krew 
Chrystnsa, k tórą dla nas w ylał na krzyżu, 
przez życie Jego matki* itd-

W katolickich ktajach południowej Amery
ki są żebracy właścicielami folwarków. W mie 
ście można widzieć Pernwian, Argentyuów i 
Brazylijczyków, wykrojonych jakby z żurnaln, 
w rękawiczkach, z laseczkami o złotej gałce w 
ręku, spoglądających na przechodniów z tak ą  
dnmą, j&k na swoich służalców. Następnie wcho
dzą do domu jakiego bogatego śm iertelnika, 
w y p y tn ją  się najgrzeczniej o pana, przedsta
wiają swoje dotychczasowe krytyczne położe
nie i proszą o wsparcie.

W szystko to odbywa się z tak ą  godnością 
i pewnością siebie, iż się zdaje ,'jakby  nie w ie
dzieć jaką grzeczność wyświadczali przyjmując
wsparcie.

Wyżebrawszy jaką pokaźną sumkę idą na

sorbecik, na jak ą  rozrywkę lub k a r ty , albo też 
kupują jaz ie  błyskotki a jubilera. Żebracy w 
R io-Janeiro, jeżeli jeszcze nie zupełnie podupa
dli, odbywają swoje kwesty zwykle konno, * 
naw et w lektyce osłonionej zasłonkami, a nie
sionej przez dwóch murzynów. Niektórzy nawet 
wysyłają po domach murzynów do zbierania 
datków, byle się tylko nie nużyć długą mową 
i prośbą o jałmużnę.

Pewien Francuz opowiada o pewnym że
braku, Doa Pedrze, k tóry  mieszkał w Rio, nie 
liczył więcej nad 35 lat, ubierał się przyzwo
icie i jeździł po prośbie na bułanym aoniku.

Ujrzawszy go po raz pierwszy w naszym 
sklepie, zdziwiłem się niemało, że ten ezłowiek 
z taką czelnością prosi o jałmużnę.

Dou Pedro poznał, śe jestem cudzoziemcem 
i m ów i:

— Gdybyś pan był tutejszym, nie dziw ił
byś się pewnie. Mnsisa bowiem wiedzieć, łe  je 
stem Senhor Pedro, zuany w tym domn od la t 
kilku i nie przyszedłem tu ta j słuchać morałów, 
ale po monetę. Dają mi w tym domn zwyczaj
nie 26 cenlimow — a jak  myślę, nie bardzo 
wiele. P jn  Pedro był zresztą bardzo grzecz
nym, nsłnżnym , nmiał opowiadać różnorodne 
le p ie j^  4 W8x^ x*e 8° traktow ano jnk naj-

Pewnego razu był ów Francuz w trak tje r- 
ni, słynnej ze swojej zupy ostrygowej i sztok
fiszu dobrze przyrządzonego.

Zaledwie zajął miejsce przy ze stolików, 
zjawia się Don i^edro i prosi, aby mógł przy 
mm usiąść.

— Powierzyłem pieczę, — mówił — nad 
moim koniem pewnemu murzynowi, a ponieważ 
jestem wielkim miłośnikiem zupy ostrygowej, 
wstąpiłem tutaj, aby zaspokoić apetyt.



jeszeze p. W rotnow ski <lo rozbiorą poroszonego 
przezemnię przedniotn ze stanow iska cyfrowe
go, jako finansista. Jeżeli jednak  zabieram  
głos do odpowiedzi już teraz, zanim szanowny 
przeciw nik mój rzecz swoją ukoficzył, czynię 
to w łaśnie z tego względu, ażeby dyskusję pu
bliczną o moim wniosku, za k tórej otwarcie 
szczerze jestem wdzięczny p. W rotnowskiemn, 
sprowadzić na to r ściśle przedmiotowy, & prze
de wszystkiem ażeby sprostować mylną i treść 
mojej rozpraw y w ręcz przem ieniającą samowol
nie premisę, od k tórej szan. p. W. walkę roz 
poczyna.

„Mianowicie usiłuje p. W rotnow ski tak  
riecz  przedstaw ić, jakobym m arzył o bezw aran- 
kowem zniweczenia wszelakiego rodzaju gospod 
wiejskich, i posługując się taniem i komunałami 
o szkodliwości pijaństwa, pustą frazeologią 
chciał także i kwestję propinacyjną załatwić. 
Podsuwa mi p. W rotnow ski, jakoby osią moich 
argum entów  było tw ierdzenie: , precz z tru n k a
mi, precz z szynkami wszelkiej nazwy, w k tó 
rych lndność trac i ciężko zapracowany pie
niądz" — i tak  kiernje się z argum entacją swo
ją, że w czytelnika, k tóry  mojej rozpraw y nie 
czytał, mnsi wyrobić się przekonanie, jakobym 
istotnie wojował w obec poważnego anreop:igu 
posłów sejmowych podobnemi zdaniam i, jakiem j 
np. wiejski kaznodzieja s ta ra  się owieczki swo
je o szkodliwości wódki i karczem przeko
nywać.

„Muszę zaprotestować z góry przeciwko po
dobnej taktyce.

„Najlepszym dowodem, że potępiam tylko 
tak ie  karczm y wiejskie, j a k i e m i  o n e  s ą  t e 
r a z ,  szkodliwe dla miliona drobnych posiada 
ozy ziemskich, i tysiąckroć szkodliwsze dla nie
licznego i straszliw ie już podkopanego matę 
rjaln ie ziem ianstwa naszego. Że jednak przypu
szczam dalsze istnienie gospod wiejskich, a n a
w et je za niezbędne poczytuję, jest fak t, iż o- 
pier&m przecież mój plan w ykupna praw a pro 
pinacji na tej podstawie, ażeby 18—20.000 szyn 
karzy  składało taksy  na oprocentowanie i amor
tyzację k ap ita ’n indcmnizacyjnego. K tóżby miał 
owe taksy  składać jeżelibym m iał na myśli bez
względne zniweczenie wszelakich gospod wiej
skich i zbiorowe odprzysiężenie się całego kraju 
od picia wódki, co mi pan W rotnow ski niesłu
sznie im putuje?

„Pisze pan W ro tnow sk i:
„„Gdyby poseł Merunowicz nie był pod 

wpływem złudzenia optycznego, lecz dokładniej 
się p rzy jrzał faktom, k tó re przecież ma codzien
nie przed oczami, dostrzegłby bea w ą tp ien ia :

,„1 . Że w szystkie w arstw y ludności w ca
łym świecie spożywają corocznie olbrzym ią ilość 
napojów, których podstawę i głów aą c*ąść sk ła 
dową taksam o jak  w wódce, tw orzy a lk o h o l; 
że cały św ia t wypija samej wódki corocznie za 
setkę milionów z ł r . ; — że więc sam ten fak t 
jako ogólny, jest w łaśnie dowodem, iż używanie 
trnnków  mnsi być dla organizmu ludzkiego po- 
źytecznem

„„2. Że w całej E uropie nie ma być może 
jednej wioski, w k tórej nie is tn ia łb y  szynk pod 
tą  lub inną n azw ą; — więc ten fa k t jako ta k 
że ogólny, jest znowu dowodem, że mieszkańcy 
wsi, taksam o jak  mieszkańcy m iast, nie mogli
by się obejść bez lokalności, w k tó rej można 
kupić taksam o trunk i, jak  i inne a rty k u ły  co
dziennej potrzeby.

„ .3 . Że zawsze i wszędzie, obok um iarko
wanego spożywania napojów alkoholicznycn, — 
nieszkodliwego ani i l z  moralności, ani d la hy- 
gieay, — istnieje nienmiarkow&ne picie tychże 
napojów ; — obok użycia, nadużycie, nad któ- 
rem ubolewa każdy mający serce i pragnący 
dobra publicznego; — nadużycie to czyni bo
wiem szkodliwymi a  przynajmniej nieużyteczny
mi dla społeczeństwa tych. u których przeisto
czyło się w nałóg ; — że jedaakże nikomu w 
Europie nie przyszło na myśl żądać wzbronię 
nia fabrykacji trunków , aui ich spożywania, ani 
poznoszenia szynków ; ale że do oddziaływania 
przeciw pijaństwu są  wszędzie powoływane 
inne czynniki, jedynie zdolne odwieść człowieka 
od nienmiarkowanego ożywania napojów."*

„Otóż ja  w publikacji mojej, przed sześciu 
laty  ogłoszonej p. t. Ż y d z i ,  której równocze
śnie egzemplarz przesyłam p W rotnowskiemn, 
w rozdziale X I. obszernie wy taszczyłem  to sa
mo, mianowicie, że karczmy zostać muszą, i że 
użycie napojów alkoholicznych w naszym k li
macie szczególniej, i przy mącznem przeważnie 
pożywienia mas Indności krajow ej, do pewnej 
m iary rozsądnej, jeet niezbędnem ; przytoczyłem 
tam  naw et dosłownie ostęp z B ucklea H  i s t  o- 
r j i  c y w i l i z a c j i  w A n g l i i  — uzasadnia 
jący to zdanie naukowo, i wówczas już nazna
czyłem z całym naciskiem, iż chodzi mi nie o 
n i s z c z e n i e  karczem, ale o ich r e f o r m ę  
rozumną. I  w teraźniejszym  projekcie do tego 
samego celo zmierzam.

Tymczasem, poseł W rotnowski wm awia we 
mnie dążność, o której mi się nie śniło nigdy!

— Proszę o s ią ść , odpowiedział Francuz 
dość obojętnie.

Don Pedro spodziewał się widać grzecz
niejszej odpowiedzi i dodał z damą ;

— Nie powinniście się wstydzić siedzieć ze 
mną przy jednym stole, ^ a k  jak  mnie widzicie, 
jestem posiadaczem folw arku w Larengeiras, 
mam także plantację k aw y w T o ju k o , dziesięciu 
niewolników i zamierzyłem  w tych dniach kn- 
pić sobie obligacje.

— W inszuję panu tej zamożności, ale nie 
potrzebowałeś zupełnie takich dostarczać do 
wodów, aby wejść w moje tow arzystw o, ponie
waż nie g ard ię  nikim.

żeb rak  zajadał łakom o dym iącą s>ę zupę, 
k tó rą  mu podał brudny posługacz, i mówił 
d a le j :

— A teraz, mój panie, ponieważ już wieeie 
o mojem bogactwie, cieszyć mnie będzie bardzo, 
jeżeli przyjmiecie moje nsługi. To, co powie
działem, nie je s t b lagą — proszę zresztą za
wiązać ze m ną stosunki.

Zdziwiłem się niemało, mówi F rancaz, do
wiedziawszy się później, że Don Pedro miał 
także wiadomości z lite ra tu ry , ponieważ ukoń
czył stnd ja uniw ersyteckie, s łuchał praw w uni
wersytecie w San Paulo, a  naw et był doktorem  
praw.

Straciw szy m ajątek, puścił się na żebry, 
c"*onieważ mu ty tu ł nie daw ał kredytu . „Spokój, 

którego jako żebrak używam, m aw iał z emfazą, 
s‘cęp^ę wyżej, niż złocistą sza tę  dw oraka, albo e- 

U styęąne sumienie handlarza niewolników. P ro 
szę mUie kiedy w dzień świąteczny odwidzić, a 
pokężę panu moją willę i ten spokój niczem 
meKąmącany, ponieważ jako dobry chrześcijanin 
nie lubię w św ięta  pracować. U raezę pana do
brą, kftcą ^  ry żep , czerwonemi bananami, nie- 

jęAwj^nęm * jlon fltą ram i, najlepszą kaw ą z To- 
juko i cygaram i z M antaras— *)

■isw A* W„ <Gwł&,Fgderzeicbnangen, Leipzig
v u -  < P o k .n . )
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Jeżeli więc tym torem dalej m iałaby iść jego 
polemika, to doprawdy, praca nana W . nie 
wiele przyczyniłaby się do „w yjaśnienia poru
szonej przezemnie m yśli“, ponieważ pociski jego 
— dotąd przynajm niej, celowane £ ; do myśli, 
których ja  faktycznie — nie poi nszałem...

Nie przesądzam o tern. czy p. W rotnow ski 
ni-' wykaże mi w dalszym ciąga swojej rozpra 
wy ze stanow iska rachunkowego, jako finasi* 
sta, że projekt mój natychm iastow ego w ykupna 
praw a propinacji jest niewykonalnym, że jest 
mrzonką. To być bardzo moze. I  niechaj mi a 
wierzyć raczy szanowny poseł Krakowskiej 
ziemi, że wobec argumentów fachowych z całą 
lojalnością uchylę czoła — zwłaszcza, że jego 
stanowisko urzędowe, jako naczelnika tej powa
gi 'n sty tac ji bilansowej, jak ą  dla k rs jn  naszego 
powinien być „Bank krajow y" przynosi to za 
sobą, iż głos p. W rotnowskiego w rzeczach fi
nansowych powinien być także dla Galicji w y
rocznią W ięc też nie poczytywałbym  tego sobje 
naw et wcale za nbliżenie, jeżeli zostanę w kalku
lacji finansowej przez pierwszego „finansowego" 
dygnitarza krajowego pobitym. Takiego też 
spodziewałem się od niego ataku.

L e c z  c z y ż  g o d u e m  t o  j e s t  j e g o  
s t a n o w i s k a  o f i c j a l n e g o  i o s o b i s t e j  
p o w a g i ,  g d y  m a  z a p e  w n e  p a n  W.  d o  
r o z p o r z ą d z e n i a  p r z e c i w k o  m n i e  c a 
ł e  p u ł k i  c y f r  i f a c h o w y c h  a r g n m e n  
t ó  w b a t e r j e ,  r o z p o c z y n a ć  w a l k ę  n i e -  
s z k o d l i w e m i  r a k i e t a m i  z m y ś l o n y c h  
t  w i e r d z e ń ? .. .

Lwów, lOgo lutego 1885.
Teofil Merunowicz.

Karnawałowe echa z n.d Newy.
Echa karnawałowe zagłuszają wszelkie inne. 

Dźwięki walca esy mazura jakby orzmieć nie prze
stają; a każdy dziennik stołeczny czy prowincjonal
ny otwiera szeroko swe szpalty, ażeby uwydatnić 
i, o ile można, wiernie ziinstrować prąd ten sezo
nowy.

Dzisiejsze dzienniki peteraburgskie przynoszą 
nam szczegółowy opis balu urządzonego w sobotę 
w hotelu Demnta przez miejscowe towarzystwo pol
skie. Co prawda, celom tej doroozuej zabawy jeot 
zwiększenie fundnszów katolickiego Towarzystwa 
dobroczyunoioi, zabawa zatem obchodzić musi wszyst
kich katolików przemieszkujących w Petersburga; 
niemniej bal otrzymał już zwyczajowo nanwę balu 
polskiego, i tak też powszechnie jest nazywanym.

Bądź ocbądż bal polski w Petersburgn, potni 
mo swej nazwy, korzysta z uzeruaiuh praw obywa
telskich i należy bezwarunkowo do najiwietniej- 
szyoh z rzędu tyoh, w jak.a nadnewska stolica w 
sezonie zimowym ooiltuje.

Tegoroczny podtrzymał wiernie tradyeję swych 
poprzeuuikdw. Był on w calem znaczenia wspania
łym, nietyizo ilościowo, to jest ze wzgięan na prze
pełnione salony, ale i ze względu na sam wybór 
towarzystwa, które przyjęło w mm odział. Prze
ważał w nim element polski, ieoz arystokracja s to 
licy, szczególnie zas znakomitości oudzoziemsnie 
licznie na mm były reprezentowane. Więaszośó ty on 
ostatnich przybyła wprost z rantu, który się tegoż 
dnia odoywał u posła franoaskiego. Z arystokracji 
moskiewskiej zauważano nowomianowanego jenerał 
gubernatora Syberji hr. iguatiewa z maiZonką i 
kilka innych osób. Orkiestrą dyrygował p. Lewan
dowski, który znalazł się ta przypadnowo, wezwa
ny ao objęcia batnty kapoimistrzowsziej na bala 
danym przed kilku dniami przez petersbnrgsuego 
krntw p. Nleesajawa-MMoawk.

Poa sauną tez tą  Datntą żwawiej Jeszcse aala 
cała zabawa, a bezinteresowny odział polskiego 
dtransa, wlnśoiwie ocenili tańczący, składając mu 
nazajutra za pośrednictwem deputaoji artystycznej 
roboty pnhar.

Około godsiny dziesiątej wieczór obszerne sa
lony hotelu Dum ul* poczęły się zapełniać, w go- 
damę zaś później przy rospoczęoio bala w sali pa
nował tiok ogromny.

Kto z lioznyen przedstawicielek pioi pięknej 
wśród tego zebrania królował, sprawozdawcy dsien- 
nikarsoy nie wiedzą. Wybór widocsme byi traduym, 
jak  trndnem było również oddanie pierwszeństwa 
tej lub owej z damskich tnalet, jaśniejących mo- 
swykłym prsepycbem.

Ponieważ bal odbywał się w sali teatralnej, 
przeto częóć towarzystwa tańcząca znajdowała się 
w sa.ii, ezęsć zaż niotaticząa* w lożacii.

TańuZokO długo i  z niez.aykiuin ożywieniom. 
Sisosegóiiuti raźnio uskcaŁ uaZiii, pruwaiiiouy w 
p lerw sse j p a rze  p rzez  p. Z w an a  z jed n ą  s gospo
dyń balu. T rw a ł uli przeszło  półtory godziny; a ja k 
kolw iek po jego  ukończeniu wiele osób opuśuiło sa
lę, ttńoo  przeu.ągnęiy się jeszcze aingu i zakończyły 
kotylionem .

W liczbie gości zagranicznych widziano: żonę 
posła a n g ie l s k ie g o  la d y  T o r to u ,  posła hiszpańskiego 
margraoiego Campo de tiegrauo, posłów belgijskie
go, szwedzkiego i td .

Dochód z balu przyniósł około 5 tysięcy rubli.
Jeden ze sprawozdawców charakteryzując bal 

polski, tak o nim powiada:
Polka — to w swoim rodsaju Paryżanka pół

nocy . Takiego rozkosznego, świetnego Dokiem ży- 
wyon p ą o s k ó w , zaledwie rozwijających się róż, ta 
kich przenikających oesu, takiej uiśniewającej bia
łości, iście z kararyjskiego marmuru, tanich biu
stów, gibaiuh, zręcznych talij, wesołyon, inteligen
tnych z zupełnie regularnemi rysami twarzy, dare- 
miue byś ssnkoł gdzieindziej.

Oi, kióizy przybyli na bal nie w zamiarze 
tańczenia, Ucz jedynie w enafakterse spekiatorów, 
śmiało powiedzieć mogą, nie straciliśmy darmo cza
su : nuus n’uvons pas etć voie.

Jeszcze jeden se szuaegółów dotyczących bala, 
nnauwa u« n*m pod pióro:

Oto noto. PPrtm., znany organ p. Snworina, 
poświęcając kilkadziesiąt wierszy opisowi tejże za
bawy, me może się powstrzymać, ażeby i przy tej 
sposobności jadu witam żądłem nie ukłuć tych, o 
których m ów i:

„Oko spostrzegacie — są siowa rzeczonego 
pisma — mogło przekonać się, iź pomiędsy Pola
kami wielu jest jenerałów, lec i bardzo małe ofice
rów, iż z cywilnych starzy „panowie- z gwiazda
mi, a młodzi praewaśme ze znaczkami inżynierów 
1 technologów i nakonieo, iż  synowie „Rzeosy-po- 
■Polltej* mają wielką słabość do orderów i mnndn- 
rów, albo wiem nietylko skromne krzyże orderu Sta
nisława klasy trzeciej doczekały się zaszczytu o- 
glądaniu z wysokości Iraków dziwnego s&lonu, ale 
nawet wlulu rirzędników eywilnych przybyło na bal 
W mu adn;fachyM

t e a t r

9*’zecanoici“, fraszka scenicena w 3  ak
tach pio. Adolfa AbrahamOteicza i R yszarda  

Ruszkowskiego.)
A otorow ie „NihiUstów* niezrażeni chłodem przy

jęciem t ego utworu przez krytykę, ule zerwali z 
teatrem, ale jak na światowoów przystoi, złożyli
wczoraj, po roku, w świątyni Melpomeny znowu
swój bł J .et wizytowy... Publiczność nie odpłaiła 
niegrzeł enością, przyjtfa Bzanowną sP(5lke * eał4

gaianterją, na jaką z^olyć się mogła, a referent 
tego wypadku dnia moze z całym spokojem zano
tować, że obie strony wyszły z tego odnowienia 
zuajom ści jak najbardziej zadowolone.

Byłaby to ogólna charakterystyka powodzenia, 
Jakiego doznała wczoujsze reprezentacja „Męża z 
grzeczności", znowu nie k medji lecz farsy sceni
cznej w <ałem tego s’owa znaczeniu. Farsa prze
ważnie jest żywiołem w którym obracają sie ta- 
lenta obn pisarzy autorów, a „Mąż * grzeczno
ści" jest bodaj czyaie ;ajlep:zem świadectwem, 
ź t obaj potrzebujący w swej twórczości 1 pracy 
dopełnienia, dop łnienie to wzajemnie w sobie zna
leźli, dobrali się znakomicie.

Nie wchodzimy tedy w sprawę, czyja jest za 
sługa pomysłu i przeprowadzenia pl on, a t  czyjej 
ręki faktnra sceniczna; o utworze musimy mówić 
jano o robocie z jednej ręki, bo rzadko też aby 
pomysł wlał się tak ndntnie w f irmę przeprowa
dzenie z zachowań,, m warunków scenicznej optyki 
jak właśnie w „Mężu z grzeczn ści", a zastrzegamy 
raz jeszcze, że mówimy tu o sztnoe jako o farsie i 
przykładamy do niej tylko mia’ ę tych wymagań, 
ja tą  do tego rodzaju utworów, dziś w modzie bę 
dących, przyłożyć m. żaa.

Pomysł jest bardzo dobry Istnieje na świe
cie młody człowiek tak grseczny z n itury, i lak 
wychowany, żo z grzeoŁiiości gotów jest do naj
większych poświęceń, dc wszystkiego, nawet do — 
ożenie nia się... Jest to słaba str ra  jego zresztą 
najlepszego charakteru, i dla tego sranowi taki je 
gomość wyborny przedmiot do wyzyskania przez 
antor* czy antorów, ohiącyoh przeprowadź ć taki 
„słoik konfitur" w świetle kinkietów i na tle zmie- 
niająoych się dekor^cyj przez ca’ą pan^reraę dra
żliwych dla bohatera, a śmiesznych w oczach wi
dzów sytuacji, o jakie zresztą w życiu nie trudco, 
Post-ć takiego indywidnnm, ngrzecznionrgo aż do 
zapircia się samego s ebie, wyzyskaną już była 
niejednokrotnie na scenie ale epizodycznie tylko 
Ażeby nesyn ć ją  główną osobą rzeczy ecericznej, 
wprowadza się ją w przypadek jakiś, z Ugo przy 
padkn wysuwa Bię ssereg zawikłań, nagromadza 
się dokoła nieszczęśliwej fignry inno osoby głów
cie energiczne, rubaszne, dla wydobycia wszystkich 
efektów kontrastu, piętrzy się potem sytuacje mo
żliwe, albo, co w f.rnię uchodzi zupełnie, i namie- 
moźliwsze w życin, jedne na drugie tak stybko 
ażeby wldsowi odetchnąć i opamiętać się niedać..

Prseprowadziwłzy tak postać główną komiczną 
według recepty farsy przez trzy akty, wygotowaw
szy ją w retorcie autorskiej fahrykl w esencji do- 
woipn własnego oryginulnego i z waporami remi 
nlscencyj, nzysknjo się to, czego autor pragnął, to 
jest otwiera się p.zed widzami i słuchaczami 
kopalnię wesołość*, 1 szczeiego śmiechn często bez 
opamiętania.

Według tych Lrinoł jest zrobiony „Mąż z 
grzeczności". Młodziein’ec Hilary, przypadkiem do
staje się w dom wdowy p. Barbary. Jego ngrze- 
cznienie nadzwyczajne bierze p. Barbara i jej sio
stra, stara panna Petronela, za staranie się o rękę 
Wandy, córki Barbary. Hilaremu nie w głowie 
małżeństwo, ale z grzeczności — żeni się. Zie 
wychodzi na tom Dyouizy Hapcinlewioz, stary ka 
waier starająoy się tafciu o rękę Wandy, a aiowi- 
dzący umizgów panny Petroneli, ani toż samej pa
ni Barbary, ale najgorsej sam Hilary. Jego ugrse- 
oznienle dziwi żonę, zaś dla eałej familii, z wre
szcie dla niego samego jest powodem, najwiękstyeh 
przykrości. Dość powiedsieć że w calem mieście 
nazywają go „mężem z grzeczności". Z tym sa
mym przekąsem wyrażają się usłużne plotkarki, 
(których wyborne typy wprowadzili antorowie w 
T r u r a l łk ia j  i K b o iy k  ) o „aouli a |M <
esaoś3l", as&tee s grifeuunośui ltd. Żona inloda 
zrywa z nim. Jędrzej, przyjaciel Hilarego, znający 
sfabą stronę tego „miodowaika" 1 niepragnąoy wi
dzieć go właśnie z tej przyczyny żonatym, p rzy
bywa na wieść o tern małżeństwie. Wobec faktu 
dokonanego, postanawia ratować przyjaciela, uchro
nić go od pośmiewiska. Udaje mu się obudzić w 
nim gniew i uśpioną energię. Hilary zaczyna wy
prawiać niesłychane brewerje w domu, z czego 
Wiisysoy tą  kootencl, kapitan, przyjaoiel ojca Hila
rego a brat B irbary, który małżeństwo młode sko
jarzył, Wanda, Jędrzej, tylko Kapoinlewicz i star
sze panie posądzają Hilarego o bcika. Po rozmai
tych jeszcze perypetj»ck udaje się wreszoie złącsyć 
parę małżonków rozdzieloną ehwilowem* nieporozu
mieniami, i pogoisoaiem się wszystkich, wzajemne- 
mi nśoiskami — finita l % comedia.

Na to ramy rozciągnęli antorowie swój po
myj*. Jakkolwiek ta-na tkanina tr'ściowa sytna- 
cyj i wypadków jest nsdzwycaaj wątłą, to może 
właśnie w tej subtelności prawie pajęczej tk-mki 
ztnki należy szukać jej wtrteści, i dlatego j ko 

f»rsę postawić ją potrztba w szeregu dotychczaso
wych tego rodzaje raszyoh tworów oryginalnych 
na ' ybitnirjizem miejsce. Już tu nie zntć wcale 
pasowania się z trudnościami t chnikl scen czuej, 
autorowie władają nią wybornie. Rysonsk poszczę 
gólnych postaci jest rń wnież poprawny; ksżda 
z nich przeprowadzoną jest konsekwentnie *>d po 
ceątku do kcńca, i prawie każda, gdyby antorowie 
sie kładli byli zbyt wielkiego naci-ku na wywoła
nie par force efektu komicznego, mogłaby zadłu
żyć na miano typu : tak wiele w k żdej wre pra 
wdy życiowej, nieitety na rzecz preesady często 
wypaczonej. — Dwie postacie jednak, a główne, 
wyłą zić z pod t go zarzutn musimy, mianowicie 
parę małżonków Hilarego i Wandę. F gnry te ry 
Bowane są wzorowo, »ż do najdrobniejszych szcze 
gółów. Wybornie zrobioną jest też panna Petro- 
uel„, a luakomitą para plotkarek jakkolwiek tylko 
epizodycznie wprowadzonych : Klotylda Trzepalska 
i Filomena Milezykiewicz. Natomiast Kapitan, grze
szy przesadą w rubaszności. Dwie epizodyczne 
postacie Obotkały i Z liieralskiego możnaby nsnrąć 
bez szkody dla sitaki zupełnie.

Postać Barbary jest traktowaną zbyt szablo
nowo, a Jędrzej jest zbyt wymuszony, leci są to 
figury jaż polreędniejszego znaczenia, figury z *o- 
niecsności. W ogólnem wreszcie „resumć" zanoto
wać musimy, żi pierwszy akt, mimo i* tworzy 
skończony obrazek dla siebie, jest nader obiecują
cy; drogi, nie powiemy za wiele, prźowybornym za 
to trzeci wypadł słabiej mimo kilka scen przepy
sznych. Tu należałoby wymnąć bardziej na pierw
szy plan postać męża (Hilarego), a kilkoma tylko 
ciągami rozwiązać zawikłanie między Jędrzejem a 
Petronelą, skrócić djalog międiy Jędrzejem a Wan
dą, zrobić coś z Kapcinlewiczem, który długi czas, 
przekonawszy się „jak był kochany", siedli nie- 
wledzieó dla czego, a wreszcie wprowadzić dla pe
wnego zaokrąglenia całości owe stare plotkarki, 
których „Urn hm!" na finał może byłyhy najpożą- 
dańszym efektem...

Bądź oobądż „Mąż z grzeczności" świadczy o 
ogromnym postępie spółki autorskiej, która nie wąt- 
sić, dój Izie może wkrótce, tyle dziś zdobywszy, do 
tej fibry w gonieniu i piętrzeniu sytuacyj w farsie 
i rz źbienin szczegółów w jednolitej całości w far
sie, słowem do tej sztuki, którą w tak wysokim 
stopniu posiadają francuscy antorowie.

O grze artystów tylko najpochlebniej wyrazić 
się możemy. — P. Kwieciński w roli tytułowej był 
i będzie dłngo nJezrównaoy. Uposażył ją  tak bo
gato szczegółami aż do najmniejszych drobnostek 
obmjrśl&nemł i opracowanemi po mistrzowaku, że

stł.ori.ył całość, za którą antorowie najgorętszą 
wdzięczność mu wium, a publiczność kilkakrotnie 
przy otwartej s enie nznanie gorącem! oklaskami 
wyrażała. Dsieluie dotizym:»ła p’acu temu wy 
trawnemu artyście panna Stachowiczówna.

Pani G&rman byłaby wyborną gdyby nie tro
chę zbytecznej szarey l trochę więcej pewności w 
roli, pani Gostyńska odtworzyła stara paunę Patro 
nelę tak, jak ją widzimy w życiu, a to samo da 
się powiedzieć o pani Zapolskiej, która w charak
terystycznej roli starej dewótki plotkarki, członka 
wszystkich komitetów damskich 1 kwestarkl, spor- 
tretowała -formalnie typ żywy tego rodzaju, i rów
nież przy otwartej soenie oklaskami nagrodzoną 
została. Benrflrjant p Zboińaki w roli kapitana, 
grat starannie. Również p. Fiszer, byi dobry w 
roli Kapcinlewleza. Tylko p io  aźowski jako Ję 
drzej, nie znalazł się w swoim żywiole, nie po- 
psnł jednak całości.

Publiczność, która dla beneficjanta p. Zboiń 
skiego szczelnie amfiteatr zapełniła, bawiła sie wy
bornie. Po drogim i tr i td m  akcie antorowie wywo
łani zostali po kilkakroć i obsypani oklaskami.

(-R- P.)

Iranu sisjitifi i iunjmk
Dnia 10. lutego

* Sten powietrza. Obimrwatorjum szkoły poli- 
coonaicznej doneoi:

Przy wietrze przeważnie poładniowo-wschodnim 
polatywał śnieg przez cały dzień wczorajszy, do 
godsiny 4 popołudniu byt opad jego woale niezna
czny, dopiero od aro lz.ny 4 padał przez eałą noc 
gęściejszy, około 8. godziny zaczęło s ę niebo wy 
pogaizać Średnia temperatura dnia była — 4,°,. 
najwyższa w południe — 8,°4, najniższa w nocy 
-  7,°2 C.

P riy  wietrze o zmiennym kLrankn i tempe
raturze średniej dnia około — 5,° C , pochmurno, 
niebo zamglme, powietrza wilgotne opad śniegu 
nieznaczny.

* R ep erto ir  te a tr tln y . Dzisiaj we wtorek 10. 
b. m.: „ F a u s t " ,  opera w 5 aktach Gounoda.

Jutro we środę 11. b. m. pora*; drugi: „ Mą ż  
z g r z e c z n o ś c i " ,  komedja w 3 aktach orygi 
nalnie napisana przez Adoifa Abrahimowioza i 
Ryszarda Raszkowskiego.

We czwartek 12 b m.: „ A f r y k a n k a " ,
opera w 5 aktach Mayerbeera.

Na piątek naznaczono pierwsze przedstawianie, 
najnowszej kotnedji z repertoaru Theatre-Franęa se 
p. t. „ D e p u t o w a n y  z B o u i b i g n a c " ,  która 
tam doznaje ogromnego dowodzenia i od kilkuna
stu miesięoy nie schodzi z afliza. Rolę tytułową, 
którą w Paryżu odtwarza słynny Coąnelin, n nas 
przedstawi p. Lubicz. — „Deputowany z Bombi 
gaao* odznacza się przedewszystkiem nadzwyczaj
nym hnmorem i werwą prawdziwie francuską.

* Konrad W allunrod ja k  praed kilkom* fiai*
mi donieśliśmy, .dyrekcja teatru lwowokiuge z wiel
ką starannością przygotowuje przedstawienie opery 
żeleńskiego. Z  listu, pochodzącego od kompetentne
go znawsy, Czas podaje następujące szczegóły:

„Byłem na prywatnym wieczorze, gdzie od
śpiewane zostały dwa akta z „Konrada Wallenro
da"; całość wypadła woale nie źle; p Arkiowa w 
roli Aldony zachwyciła swoich słnchaezy; posiada 
ona głos piękny, dożo ciepła i temperamentu; nie -
siniernie przytem muzykalna, poję*o swoją partje i 
uy tta lJeuM s ją -w n jw eu i i nn isw O  „d*wiJl»oii.

Pan Florjuński, który z wielką pilnością pod 
kierunkiem samego kompozytora przechodzi swoją 
rolę, ma głos bardzo priyjemny i wdzięczny, bie
rze wysokie nuty z wielką łatwośiią, jednam sło
wem niezaprzeczony jego talent, byle tylko do koń 
ca wytrwał w sumiannem opraoowamu roli, zapo
wiada nam bardzo odpowiedniego Konrada Walen- 
roda. Reszta obsady, w której mianowicie pp. J a 
romin i dsaniawski odznaczają się tadnemi głosa
mi, daje równibi rękojmię dobrego wykonania ca
łości przy współadziaie zwłaszcza tak dobrego i 
pewnego ohóra, jakim rozporządza opera lwowska. 
W tych  dalach rozpoczną się Jeneraine próby; a 
do scenicznego powodzenia przyczyni się niewątpli
wie taaże wdzię tzna postać i wysoce artystyczna 
gra przedstawicielki Aldony.

* O statnia red u ta  w tym karnawale odbędzie 
się w sobotę d. 4 bm. salach teatralnych, na 
dochód T o a /z y s t . /a  muzycznego. Bliższe ssczegó 
ły podamy później, obecnie aouosiiny tylko, że bi
lety do amfiteatru nabywać można eu dsisiaj w ka 
sie teatralnej Będzie to rednta urządzona na wiel
kie rozmiary, bez strojów balowych.

* K O i C o r t  panny Teresy Jakubowicz odbędzie 
się w piątek d. l3  lntego w auli Towarzystwa 
muzycznego o godzicie w pół do 8. wieczór.

T Towa zystw o „Harmonia". Walne zgroma 
dzenie tego Towarzystwa odbyło się w niedzielę 
pod przewodnictwem p. K. Kiselki. Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie wydziału, weding k tó reg- 
<Binienie tego Towarzystwa w r. z. byto zachwia
ne prze* obojętność publicmośoi; sprawozdanie pod
nosi tedy z uznaniem, że z pizyk.ego położenia wy
dobył Towarzystwo JW . marssałek krajowy, ndzie 
łając subwencji z funduszów krajowych; ze znaesną 
pomocą pospie zyi także prezes p. Kiselks, ofiaru
jąc iustytuuji 400 złr. Gdyby nie ten zastiek, mia
łoby Towarzyitwo co najmniej 300 złr. n edobom. 
Członków czynnych liozj Towarzystwo tylko 3Gi?; 
jest to — jak na Lwów — cyfra bardzo mała. 
Dochody wynosiły: wkładki członków 1388 złr.; 
najem kapeli 2.900 złr.; subwencja Wydziału kra
jowego 800 złr., a gmina miasta Lwowa 700 złr.; 
z festynów i koncertów 105 złr. Razem czyniły do
chody 6.377 itr.; wydatki saś były xn*ciue i zam
knięcie rachunków kończyłoby się niedoborem, gdy
by p. Kiselka nie był ofiarował kwoty 40U złr. 
Dla brakn dostatecznych fnndnszów, nie może To
warzystwo utrzymać dobrej kapeli, nie może bo
wiem należycie opłacać dobrych k&pelistów; każdy 
z uczniów nabywszy rutyny w grze, opnszcza ka
pelę i szuka intratniejizego zajęcia. Dotychcias da
ło Towarzystwo 126 młodzieńcom sposób do życia 
Dla priysporzenia dochodów i w celu zapoznania 
publiczności t  postępami kapeli, nrządzi Towarzy
stwo koncerta w sali kasyna miejskiego; plerwssy 
taki koncert odbędzie się d. 21. bm.

Do wydziału na rok bieżący wybrano pp .: 
Kaczkowskiego, Getritza, Stanuchowskiegu, Dębic
kiego, Koppla i Bojarskiego.

* Odczyty dla koblat. Zeszłej środy odbył się 
odczyt dr A. Zippera, zatytułowany : „Z młodo
ści Goethego*. — Szan. prelegent wybrał z iyel* 
poety okres bardzo ważny, charakterystyczny i 
mnjący, mianowicie pobyt jego w Stras.bnrgn, gd*1® 
kończył studia prawnieie.

Pierwszą część wykładu zajęły owagl na“ to“ 
warzystwem Goethego w Strassburga i nfcJ opły
wem tegoż na sposób życia i lajęcia młodego wie- 
szoza Po ndatnej charakterystyce radcy °alznunał 
poważnego mentora Goethego, który mu ułatwiał 
studja prawnicze i p r z y s t ę p  do lepszych towarzystw 
strassburskich, podn ósł dr. Mipper, o ile reszta co

dziennych towarzyszów poety, składująca się z u  
my eh studentów medycyny, musiała wpłynąć na je
go studja przeważnie przyrodnicze i medyczne.

Następnie mówił dr. Zipper o stosunkn Goethe- ' 
go do Herdera. Herder, którego Goethe uwielbia!) 
pize» codzienne obcowanie wywarł na młodzieńca 
wpływ bardzo ważny i zoawieany dia Jego przy
szłej wielkości, przejął go bowiem głoszonemi prze! 
siebie, a nieznanemi p rstdun  prawdami o istosil 
i znaczenia poezji, zwłaszcza indowej, ł tern nie ma 
ło podniósł poetycki jego nastrój i rozszerzył za
kres jego pojęć.

W końcu zajął się szan. prelegent stosunkiem 
Goethego do „Frydryki z Sesenhrim". Skreśliwszy 
genezę i przebieg tej miłości, saznaozył, jak pod
niosły wpływ wywarł na poetę ten prawdziwie ide
alny stosunek, którego tak liczne ślady widać w« 
współczesnych jego utworach.

Przedmiot sam prses się tak wdslęciny roz 
winął dr Z pper w formie bardzo powabnej i tak 
zajmującej, że sprawił swoim bardzo liaznym słu
chaczkom prawdziwą biesiadę duchową.

Następny odesyt odbędzie się tej śroay 11.1 
lntego o godz. 5 w sali ratuszowej Mówić będzie 
„O hyglenie narządu oldechania", p. dr. Oskar 
Widman, który prawdziwie obywatelskiem uczuciem 
wiedziony raczył przyjąć udział w odczytach na 
miejsce nieodżałowanej pamięci Tadeusza Żalifi- 
skiego.

* Zaszyty do nauki kaligrafii tak polskiej jak 
i niemieckiej układu p. L. Peszkowskiego, a wy
dane staraniem zapobiegliwej firmy krakowskiej J .
S. Fischera, poleciła obecnie Rad* -zkolna krajowa 
osobnym okó niklem do użytku w szrotach naszych* 
i zapewne też teraz nastąpi jan najprędsze wpro
wadzenie owych zeszytów do nżytke szkolnego 
przez pp nanci,yoieli.

* Zmarli Amalia z K zesaów Dąbrowska, żona 
Jnliana Dąbrowskiego, tutejszego właściciela han
dlu jnbilersko-zegarmistrzowskiego i obywatela mia
sta Lwowa. — Justyn hr K ziebrodzk zmarł w 
Wenecji nie w Wiedn u, jak mylnie wyarnkowauo.

* Statystyka policyjna- W miesiącn styczniu 
b. r. zaaresztowała tutejsza c. k. policja we Lwo
wie za przestępstwa 532 o;ób a mianowicie:

Za sabójstwo 6, niebezpieczne grtźby 8, kra
dzież 206, oszustwo 8, sprzeniewierzenie 10, obra 
eę straży 14, żebranie 13, dręczenie zwierząt 3, za 
przekroczenia: dorożkarskie 85, służbowe 15, pro
stytucję 14, grę hazardową 2, włóczęgostwo 201, 
oplstwo 77, nieostrożną jazdę 1, dezercję 1, usz
kodzenie cielesne 8, uszkodzenie cudzej własności k, 
burdy 49, ze sądów przystawiono po odbytej k a 
rze 159, dc tymczasowego przytrzymania odstawi
ła c. u zandarmorja 1.

Z tyohża aresztowanych odstawLao do o. h 
sądn kr 8&, do c. k. sądn pow-a*;. kam. 256, do 
tut. Magistratu dla zbadania przynależności i do 
robót przymusowych 6*, wy-znpasowania 97, 
do głównego szp ita la  ua słabości kiłowe 14, na
świerzb 4, ua inne słabośoi 9 policyjnie nkarano 
sa różnorodne pomniejsze przekroczenia 349.

* Muzium zakładu narodowego OaioUfisUoh od
godzinjr 10. do I. codziennie; popołudniu n ś  od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście beipłatuo.

* Muzeum Im Dziefiuszysklch otwarto w nie
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i aobotę od
11. do 3.

* Muzeum p zeinyełow e w ratuszu eodiiennie
od goiz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 et w inne
dnie 30 et.

* Jdifo we środę d. 11. latugo: św. Łucju- |
u l i iw. Łyr, i Jtuw.

Wiałoiicl lilmcHs, Mott i artjitjsae
— Z e s z y t  XIT. „Zbiorn ustaw 1 rouporzą- 

dzeń administracyjnych" Kasparka, zawiera dalsay 
ciąg ustawodawstwa o ubogich, jako też o zakła
dach dobroczynnych, więc także 1 o szpitalach. Z  
rozdziała tugo dowiadujemy się, że w dawnej rze- 
czypospolitej krakowskiej istniał „fandntz lande- 
miainy*, przesn%czoay na zapomogi dla nsamowol- 
nioay-ih włościan w dobrach narodowych, ducho
wnych i instytutowych. Autor wie, że fnndusz ten 
w 1862. r. nynozlł 47.000 złr., ais nie nna obe
cnych losów tego fanduszn, ani też czy go Wy- 
dzi-ł kraj-wy objął pod i*ó j zarząd. Wspomieamy 
o tern, bo taki fnidnsz -obec za^zfon cznych klęsk 
mógłby oddr.ć znakomite usłngi i nie s?ma tylko 
ciekawość byłoby z<spok<>joną, gd^by publioen ść 
dowiedz ała się o obecnym stanie tej części mająt
ku krajowego. Bocdsiat ten >aa-(ajamia nas także 
z przepisami odnoszącemi się do głośnej niedawno 
«pravcy szp talnej, tj. postępowania z osobami cier
piącymi na długotrwałe i sa nieuleczalne choroby.

Następuje potem „dział K ,“ którego przedmio
tem jest poli ‘ja  . gniowa i badownicza. W dziale 
tym, opiócz szczegółowych a liczuych przepisów o- 
gniowych, podaje antor ustawę z 1882. r., zawiera
jącą przepity bndownicze dla ‘29 miast G .lioji, n- 
stawę bud>wniczą dla Krakowa czyni wzmiankę 
o podobnej przez sejm uchwalonej ustawie dla Lwo
wa. którą obieenje dodatkowo nmieścić, jeżeli do 
kwietnia b. r. uzyska sankcję; dalej (potykamy się 
z przepisami o postępowaniu z budynkami zawale
niem się grożącemi, wreszoie o zachowaniu staro
żytnych zabytków  sztuk i i pomników dalejowych. 
Liczne tu prnepisy dowolzą, ia na drodze ustawo
dawczej wiele w tym względzie zrobiono dla dobru 
kraju,

Z UśtAWą budowniczą dla Krakowa zaznajo
miliśmy się przy inuej sposobności, i spostrzegli
śmy w jej tekście oryginalnym, bo w dzienniku u- 
staw nmLszczinym, cyfry osobliwością sw ą  zdu
miewające. Ustawa ta żąda w §. 24, aby dziedai- 
niec w każdym domu był przynajmniej na 55 m. 
szeroki, i zajm wał ile możności p lłH  część zabn- 
dowanej przestrzeni; a w §. 25, aby w domach, po 
za któremi na dziedzińcu oficyny wzniesione być 
mogą, urządzone były prs*1 jazdy sklepione eonaj- 
mniej 25 m szerokości a 3 wysokości. Kasparek 
zmienił te cyfry, pod*l®lłwszy je przez 10, praeuoo 
dziedziniec wypada na 5 5 m., przejazd zaś ua 2-5 
m. Kto mówi prawd5) ozy antor, którego twier
dzenia nie mają powagi uatawy, czy dziennik u- 
staw. którego nle godzi się posądstć o pomyłkę, * 
którego cyfr/ *§ wprost niemożliwe? Sklepienie o 
25 metrach rozpiętości a tylko nu 3 metry wyzo- 
k!e, nigdzi8 “i® istnieje; dziedziniec z a ś  o wymia
rach §■ mógłby posiadać tylko dom co naj
mniej tak rozległy jak teatr hr Skarbka. Domów 
prywatnych o takich rozmiarach nie ma ani w 
Krakowie, ani we Lwowie, ustawa zaś nie mogła 
wydawać przepisów oczywiście niewykonalnych. 
Mimowoli zatem musimy posądzić dziennik ustaw 
o pomyłkę. Sprostowanie tej oczywistej pomyłki, 
jakkolwiek nie ma za sobą powagi autentycznej, 
dowodzi przeeież, że autor tekst ustaw brał pod 
krytykę, prostował błędy, ł dlatego wazystko, eo 
w swem dziele zamieścił, zazluguje na enpetno 
zanfanie.

Niestety i autor ule jest nieomylnym, oto za
pomniał podać datę ustawy budowniczej dla Kra
kowa z 18. lipea 1883 Ds. aat. kraj. nr. 63, 1



ta k ą  w tym bledsi* okazał ziaiętość, i e  wbrew 
iw yceajow i nie podał owej daty w omyłkach d raka  
przy  końca tom a. Może to wina korek ty , zawsze 
jednak odpowiedzialność ciąży na autorze.

W ogólu zeazyt ten mieści przedmioty nader 
zajmujące, dokładnie opracowane; spotykamy aig w 
nim z orzeczeniami trybnnaia administracyjnego o 
wielkiej doniosłości. Strezzczenie tych orzeczeń 
pisane są w języka, choć potoczystym, to przecie 
tak zwięzłym, iź aby Je zrozamicć, trse ta  dubrze 
natężyć nwagę; dobre to dla prawników przywy 
kłych do takiego stylu, ale dla innycb śmiertelni
ków mośe to za trndne. Z tej zwięzłości zrobili
byśmy autorowi zarznt, gdybyśmy nie wiedzieli że 
to język prawników i że natężenie uwagi nie po
winno być dla czytelnika żadnem nieaiozęściem, ani 
nawet przykrością, ale owszem, często będzie ko- 
rsyatnzm.

W ażną je s t ta k ie  okładka tego ze izy tn  ; o- 
prócz wezwania do prenom eratorów, j s s t  izm  o- 
św iadcsenie an to ra , iż uwzględniając i ]c ie n ia  z li- 
eznyoh stron objawione, odstępuje od pierwotnego 
zam izrn wydania swego dzieła w 16, a względnie 
16 zeszytach, że ilość ioh zastosuje do wymogów 
starannego opracowania przedmiotn. bez żadnych 
opuszczeń lnb skracań, i d la tego  doda jeszcze 
trzy  zeszyty o co najmniej 40 arkuszach drnkn, ie  
dla wygody czytelników z zeszytem X IV. zam yka 
tons I I I . , » resz ta , więc 4 zeszyty stanowić

To postanowienie an tora nietylko, *.«> * 
cieszy ale wbija — - "  J “ "’“ ' »l« Łt

będą
tom IV. To postanow iezie an to ra  nietylko, ie  nas

cieszymy się,
nasze obawy w spraw ozdania z X II. zaszyta (N  
294 G. N.) wy.wiono okazały  się płonnemi, I i .  
bę& M m y mleć dzieło nate iye ie  wykońosone; dnmni 
zaś jesteśm y, ż j nasze uwagi i v ito  tak  skuteczny 
wpływ w yw arły.

— E c h a  m n z y c z n e g o  teatralno;, o i artystyez. 
„ego nr. 71 wyszedł z druku i zaw era: Od Administra
cji Szach i mat, komedjs w 4 akt. pr. Jó ;ef.. Blizió- 
skiego — Hans r. Bu ow (z portretem) pr. J  Kleczy*, 
skiego- — Jerzy Brandes, (z portretem) pr. Witolda j* . 
nickiego — Korespondencje: ze Lwowa, pr. Anrelego 
Urbaó«kieł°- Listy * Paryża V pr. Zygainuta Sarneo 
kiego - P reegląd dramatyczny I „Wieczór trzech króli" 
komedjs w 5 akt.oh Szekspira — K onika.— Kepertoar 
teatr warsz na tydz. bież — Scherzo, nowela przez W 
K Kożciałkowską — Dodatek nut: Seu miłość (Liebes- 
Tranm) przez Fr. Liszta.

— T y g o d n ik  P o w sz e c h n y , Pismo illnstrows- 
wszelkim gałęziom literatory. naace, sztuce i polpyoe

4. zawiera: A E. Odyniec, przez Borz -ne
_ zwieeoee nr -- ---------p - Grzechy królewskie Powieść histeryozua Win-woja   Z dziejów pieśni (wiersz) przezoentego Bapaokiego. — Z dziejów 
J. Kac yeskiego -  Pogadanka przez Qui«a — Jtieczy 
attw< Romanowskiego dramat: Popiel i Piast, tozebrał 
K a z i m i e r z  K szewiki.— Samuel Łaszcz. Kartka z dziejów 
swyw li kreso *ej, p ze - dr. Antouiego J  — Lnd z Po
lesia lit, wsk ego przez Zenona Pietkiewicza — H . Mo 
drzejewska na scenie warszawskiej. — Kronika polityoz 
na — Notatki literackie (Książeczki obrazka ve dl -i 
diieei Wytrwałość i : raca Sława — Ze świa'a rze
czywistości i ze świata fantazji. — Bajki i p iwiastki, 
Bejki. Bajki. Szkice z wędrówki po ziemiach sio- 
wia*afcjck_ — Dwór królewski w Grodnie. - Katod-a w 
Włocławku. — Złoto listki — Rozmaitości (Rzeczy spo 
ni«L-n8 Sztuka, lit-ratnra i nauka — Teatr i sztuki 
7ad*n;’« ~ ' Wr naI“ ki i odkrycia Nekrologia—Różne. 
Rrcinr- ?r ‘ Odpowiedzi Redakcji. —
brązu iłni. v - Ni-bezpieczne czytai-ie. Z o

u j T f e  * “ «*«■ -  Tnm we Włocławku Rysował
wieść Jerzego01® ^  «ór Dodatek: Nina. Po-
H. J. B. Świat na ooak. * fr*n('n8ki0?0 Przpz
łożyła Zuzanna Z »j,akow ski Jok*i*’ p ,zs‘
prospekt i nr. na okaz bezpłatnie H  ® ™T>yU' 8‘¥

anyż płaski od 35.— do 40 — zł., — gminek od 
2 8 . -  do 29.— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
jesień, od 11.50 do 12.15 zł., — rzepak letni od 
12. -  do 13.— zł., — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł., — rzepik letni od —. — do —.— zł.,— 
/zepik jesienny od —.— do —.— do zł., — 
lnianka od 9.25 do 10.25 zł., — nasienie lniane 
od 10 25 do 12.— zł., nasienie konopne od — 
do —.— zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: swykła od 16. do 
17.— zł., salonowa od 21.— do 22.— zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm.: od — do — zł., za
100 kilogrm : od 65 do 90 zł.

W e ł n a  za 100 Kilogrm.: od — do — zł.
Sp  i r y t  u s  za 10.000 litrów procent gotowy 

od 27.75 do 28.15 zł.
Ctny zboża (* 100 k. gram ów ,:
W i e d e ń  dnia 8. intego. Pszenica 8-54 do 

g-5 6 - — żyto od 7 33 do 7 35; owies od 7'30
do 7-35; — knknrndza od 6-22 do 6-26; —
spirytus od 2 8 '— do zJ'25

P e s z t  dnia 8. latego. Pszeuica od 8 25 do
8 28; — dyt0 od —' do — ; — owies od
6 77 dó 6-79; kukarndna od 5-75 do 579; —
rsepak od — ’— do 13*— ,

B e r l i n  dnia 7. lutego (a 1.000 kilgr.; ceny 
markach, 1 markar=60ot.) Pszenica od

-  żyto od - •  do 14475; jęczmień 
owies od 144-bO do — ; 
do ~  - Spirytus od 4375

i  Metodego — gimnazjom polecono już prz/guto  
wac się na to święto, nakazano mowy, które 
w paru gimnazjach jak  na ironię kazano mieć 
PolaKom profesorom.

G ubernator odeski Ropp, jeden ze znako-
3Ẑ C. jenerałów  moskiewskich, który się od-

?  ostatniej wschodniej kampanii —
dymisJ% 2 powodu, ie  w cerkwi

bożehstwa za cara rozmawiał głośno
m at j .  do Petersburga, ale nie otrzy
m ał audjencji u cara.

w
do 166' 
od 166 —  do — 
knknradza od 
do 45-— .

Ja k  do lagbiattu  donoszą z Petersburga, 
nr» SIę w tyck Jn iach  w Kijowie proces 
pizeciw 10 socjalistom, OBkar onym o zamordo 

? cerł żandarmerji. Trzech skazano na 
dwóch na 15 lat katorgi, a resztę pięciu 

uwolniono. W  skutek  tego wyroku, m inister
stwo spraw  zagranicznych zapytało sąd, jak  się 
stać mogło, Ż8 połowę oskarżonych uwolniono.

i Per sbnrS.fl tw o rz o n ą  została komisja w 
i-elu obostrzenia postępowania karnego przeciw 
wojskowym rewoluejouistom — Między koza
kami ma panować niezadowolenie z powodu no
wej organizacji wojskowej. Przemiana kozaków 
na regularne pułk i dragonów z końmi rządo- 
wemi i jednolitem uzbrojeniem, natrafia na 
wielkie trudności, niezadowoleni być mają tak- 
e z powodu zastąpienia piki kirabinem .

południem znowu aresztowano trzech anarchi
stów. Wieczorem zjaw iła się kupa około stu 
młodzików na ulicy Lafayette, wybiła szyby 
wystawy magazynu zbroi i porw ała kilka re 
wolwerów i strzelb. Rabusiów i 18-letniego her
szta aresztowano. Na bulwarze Poissoniere wy
bito szybf wystawy optyka. Z aresztowanych 
zatrzymano tylko 30; o północy pokój b y ł ‘już 
przywrócony.

Rzym dnia 10. lutego. J a k  słychać, Anglia 
jeszcze nie wezwała Włoch do wspólnej opera 
cji w Sudanie. Mancini niemiał od soboty ża 
dnej dalszej rozmowy z posłem angielskim.

Kair dnia 10. lutego. Chedyw otrzym ał do
piero wczoraj rano wiadomość o zajęciu Mas 
sauah. Na rozmaite przesyłane do Konstantyno
pola zapytania z powodu blizkiego zajęcia Mas- 
sauah, co czynić, oświadczył sułtan tylko tyle, 
że nie należy wycofywać z miasta załogi egip
skiej, k tóra tam przeto oook włoskiej pozo
stanie.

Londyn dnia 10. latego. Rząd wydał już 
formalne dyspozycje co do wysłania posiłków 
do Egiptu. W sobotę odpłyną bataliony gwar- 
dyjskie wprost do Suakimu. Wysłanie reszty 
będzie ile możliwości przyspieszone.

Londyn dnia 10. lutego. Prokurator wniósł 
przeciw Cunninghamowi i Bartonowi oskarżenie 

zdradę stanu, podpalenie i zbrodnicze utycie 
m aterjałów wybuchowych.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

P o c i ą g i  k o l e j o w  
podług zegara IwmuMego.

e.

ztajuncdsą ś i  Ł m i i  
Z KBAKOWA: o godn. 6 mla- 36 rano pc tiąg po- 

ipierinjr, o goón. i  m i- 27 wiecnór pociąg n robo wy, o 
god. 11 min. 33 prsed południem pociąg mięweny.

Z 6ZKBNI0WTBG: o godi. jo min.— wioczór po
ciąg pospieszny, o gods. 3 min. 86 runo o gods. 3 minut 
ta  po polndaiu pociąg -ięssnny

Z PODWOŁOCZY8K: ae dworaeo w Podstawia o 
taJds. 10 m. 13 wi>«3Ór po tiąg pos^ieuny t, gada. 8 r .  
88 rano i o godo. 8 min. 42 po pcdać. pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K: n» dwotsec główny lwowsk.
0 goda. 10 min. 26 wieosóp poelag po sienny , o godz.
1 min. b. raao i o godslaie 4 nun. 10 po południa po
ciąg adęmauy.

Odohodzą m  Lwowa :
DO KKaitGWA: o go da. 10 min. 46 wiecsór pooiąg 

pospioosny, o godi. i min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godk. 6. min. S po połndnio pooiąg aJęnany i o godsi- 
nie 6. min. 85 rano poołąg miąssaay lokalny.

DO OZKRNIOWIBC: o godi. 
pocpiaatny, o godz. 12 
min 10 w nocy pociąg mięsnany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
ó min. 66 rano pociąg posp la ta /, o godz. 1S min. 81 po 
poładnic o godz 10 min. 27 wieczór pooiąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczj o 
godz. •  min. 6 rano poeiąg pospieszny, o godz. 12 mni. 
57 po poładnia i o godz. Id min. 66 wieczór pociąg 
mięszany.

80 rano .ocląg 
15 po południa, 1 o godz. 11

T deiraii Gaz. Nar. i ostatnie l i a t e t t

Londyn d. 9 lutego. Utrzymują, że oęazu 
Na dzisiejszem posiedzeniu przedl. Izby po- 8000 ludzi wysłanych jako posiłki przez Sua 

I słów ma się odbyć trzecie czytanie ustaw y kon- kim do Berbern.I lYWtl O 1 ----  ‘-f ”

W arszaw a d. 6

grualuej, w którem jeżeli odrzuconą nie zosta
nie — co wcale wykluczonem nie jest — poda
my ju tro  jej osnowę.

♦ *
W ialni d. 10. latego. (Pryw.) Na wczoraj 

szem posiedzeniu komisji budżetowej Izby po
słów zapowiedział m inister wyznań wniesienie

r,  -   , u . |  w ,te j..la,b przyszłej sesji projektu ustawy o re-
^ ‘czuijmy przeto zsumowywać te zale | galacji żydowskich gmin wyznaniowych.

Wiedeń d. 10. lutego. (Pryw.) W czoraj przy 
była tu Ueputacja galicyjsaiego Towarzystwa 
naftowego, a to pp. GorajsKi, Szczepanowski, 
hiDicń, Fedorowicz, Schreyer i Skrzyński, aby 
w myśl uchwał lwowskiego walnego zgroma
dzenia Tow arzystw a, nzyskać od m inistra han- 

i , . . i ? \  dyrek cji  kolei galicyjskicn zrównanie ta- 
polskiej j ry f  nafty galicyjskiej z taryfam i nafty  kau

G n i ń M t n ,  j M j i ł  i k n ś e l .

Konkurs Towarzystwa gal. Kasy zaliczko
wej K om itet w icR /o le l! przypom ina wUiolole] -m 
książeczek wkładkowych U goś  T ow arayctw a, na
WJZUncnony term in sądowego eglu»MUłle 
ubiega z dniem 15. bm., przyonwn .w rac a  uwagę, 

kto choiałby później sw ą pretensję zgłosić, był- 
wielkie kossta , mogące przenosićże

by narażony na wieism »»»>>, r ____
samą preteu iję  Poniew aż kom itet przy ją ł na sie
bie honorowy ob 3wiązek zastępow ania in te resu  w ie
rzycieli, przeto mogą ci, k tó r ty b y  na pośrednictwem 
kom itatu pretensje swoje do sądn —
rzali, zgłaszać stę do c z lt----
Ciesielskiego w uniwersytecie od godziny 12. do
®aj‘dalej do d. 14  bm.

stycznia. S p r a w o z d a n i e  ty

wnieść samie- 
członka tegoż komitetu dr.

lutego.
( M.) Karnawałow y cm oknie dozwalał przez 

czas niejaki waszemu słudze przynieść wam 
wiązanki faktów z naszego bruku. A przez ten 
czas mojego milczenia uzbierała się ich cyfra 
spora. Zacznijmy przeto zsumowyt ' 
głości s ech życia towarzyskiego, o ty le oczy
wiście, o ile one zahaczają o życie narodowe.
Jednym  z takich fakcików ż y d a  towarzyskiego 
jest postępek pana Myszugi, znanego wam z 
zeszłorocznych występów na lwowskiej scenie 
tenora, stypendysty wykształconego na sejmo
wych fanduszach, któremu znaczna gaża na 
warszawskiej scenie polskiej i oklaski 
publiczności W arszawy nie w ystarczały wido- 
canie, skoro zapragnął i poszedł szukać innego 
poklaska na jednym z sobotnich wieczorów 
moskiewskiego k lubu ; w obawie zaś, aby ze
branych tam „bohaterów" nie raziły  słowa 

innostrannego*4 języka, p. Myszuga, pierwszy 
nasz tenor, śpiewał w rodowej mowie klu 
bowców.

Nie ma co mówić: znakomicie pan Myszn 
ga pojmuje obowiązki swego s tan o w isk a! W ia 
domość ta, łcł nie zu»ua jeszcze w szerszych 
kołach, wpłynął* wszakże o tyle, że na nastę 
pnem, wtorkowem przedstawieniu w teatrze o- 
klaski bardzo słabe zaledwie dostały się poi 
skiemu tenorow i; w razie gdyby rzecz była 
głośniejszą...

A kiedy już zaczepiliśmy o teatr, trzeba 
wam donieść z niego inny jeszcze wypa 
dek. Panna Marcello-Chraazczewska skazaną 
została na karę 215 rubli, sposobem adm inistra
cyjnym, przez poficję za to, źe wierszy 
deklam owała na koncercie, nie poddała poprze
dnie cenzurze. Myślicie może, że chodziło tu  o 
treść w iersza? — bynajmniej, ukarano w ten 
■ąeeća ty lko uchybienie formom; a .  obawy 
aby rzecz, oddana na w łaściw ą to jes t sądową 
drogę, nie odniosła pożądanego skutku, z obs 
wy, ze wykształceńsi sędziowie gutowiby uwol
nić od odpowiedzialności a rty stk ę  naszego dra 
matu, całą tę rzecz załatwiono sposobem upro
szczonym, bo administracyjnym.

T eatr w tych dniach u nas jest rzeczą nie 
mai niedostępną dla zwykłych śmiertelnych ; są 
to bowiem ostatnie występy
ztąd w „kasie zamówień" na v. u«.uu uwui-uu i u;„u « n r ! - : . :  j /_  i  ••  ̂ wszei
nie dostaniesz już biletu, wszystko w lo t b o - j j ^  . J. wPro* &dza-

(C.) Wiideń d. 16. lutego- (Pryw .) Ogło
szona w łaśnie relacja m inisterstwa spraw  we
wnętrznych o stan ie  bydła w Przedlitaw ii, wy
kazuje, że w Galicji liczba koni, rogacizny i o- 
wiec spadła, a  liczba nierogacizny i mułów | 
znacznie się podniosła.

W ladtń d. 10. lutego. Na wczorajszem po
siedzeniu komisji budżetowej Izby posłów, 
chwalono na wniosek Russa (ceptralisty) w y
razić ubolewanie z powodu, że hr. H enryk 
Clam M artinie złożył urząd jeneralnogo spra-j 
wozdawcy budżetowego, tudzież wyrazić mu 
uznanie za jego niezmordowaną pracowitość. 
Do tej uchwały i rząd  się przyłączył. Na jegoj
miejsce wybrany jlnym sprawozdawcą p. Mat- 
tusz (Czech).

W toku rozprawy oświadczył m inister wy
znań, że co do regulacji żydowskich gmin wy-

w a* I *n»nl0wy cil mfc pr*wie całkiem gotowy pro- 
I jek t ustawy, k tóry  najdalej na przyszłej sesji 
Rady państw a wniesionym zostanie.

Petycję atrażników  skuroowych o arówna 
:o do płacy * żandanaerją, praekaxs.no ruą 

dowi do najeacsególoweaego rosważenia i jla 
tylko możliwego bodaj w ciężci nwuględnienia. 

W resscie jp ra /ję ła  komisja rco lu c ję , wiy

Wedłng depeszy Wolseleya wczoraj n&- 
deszłej, dotąd mu o losie Gordona nic niewia
domo; co do Wilsona, spodziewa eię, że znajda 
je się bezpieczny w odwrocie. Wojsko Mahdiego 
obwarowuje budynki poza obrębem Metammeh 
położone. D nia 30. stycznia 3 mile od Gahdut 
uderzyło 3000 Arabów na oddział angielski, 
k tó ry  odparłszy a tak , w dalszym pochodzie 
zdołał dójść do Elfow ivat.

Wiedeń d. 9 lutego. Dotychczasowy bur
m istrz Uhl został 90 głosami na 119 
cych na nowo wybrany.

mis m  u ■ mii— aia,.
zyjechall do Lwów a
fotel ŻORŻA: J, Uleaieokl z Wołostkowa,

Z. Koaieradaki ■ Warszawy, A. br Tsobs a C»ąj 
kowic J  Kułakowski z Kijowa, dr. A. Naaarkle 
wica i  Podola rossyjskiago, dr. J .  Miktllcz 
K rakow a.

Hotel EUROPEJSKI: G. Ulriob z Kl «Uc, 
If. Kriez ■ Kołomyi, dr. Tittingsr a Wiednia

Hotel FRANCUZKI: L. Bojkowikl ■ Ukrainy. 
J . Weiss z Wiednia.

Hotel WARSZAWSKI: W. Bogncki z Nad- 
wórny, L Rzewnski ■ Krakowca.

d. 10. latego 1885.

T E A T R  HR.  
p * d  d y r e k c j ą  J a n a

S K A R B K A

d o b r i h ń s k l a g i
We wtorek dnia 10. Lutego 1885.

F  A . U S T
opera w pięciu aktach KAROLA GOUNODA.

Pbc&ątek o godzinie 7. wieczorem

( N  a d e s ł a n e . )

Wino ChaasiDg %SSSSfiS3SS^
niezbędnemi dla funkojr trawienia) W 1864 roku
_  wngrjt m  ^  ^in----------------

C. k. jeneralna Dyrekcja anstr. kolai państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od d. IS. listopada 1881.

O d ja s d  ■« L w o w a :
P ooU g m ięsn aaj: o gods. 6. min. 45 rano do S b /ja  

Drohobycza, Borysławia.
Poeiąg osobowy: o godz. II min. 2C przód połndniem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohooyeza, Borysławia, 
Chyro wa.

Pociąg m ięsnany o gods. 6 min. 60 wisozór do Stryja, 
Staniaławowa, Haiiatyna, Cbyrowa.

P r z y j a i d  d o  L w ow a.
Pociąg  Hiięezany: o godz. S rano z Drohobyoza, 8tryja.
Pociąg ooebowy: o godi. 4 min. 17 po południa se Sta

nisławowa, Chyro wa, Drohobyosa, Borysławia.
Pociąg m iesaany : o godz. 2 min. 80 w nocy z Hniia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza, Bory
sławia.

Lw ów  Z izby łumdlowaj, 9. lutego 18P5 
1. Akcji M mdmkg

bez fcupomi Uożąoego płacą żądąją
W  dywidendy

Kolej gnije. Kar. Lud. 200 zł. fc.k, 869 76 970 —
o iwow. esar-jwa. 200 zŁ w. a. 216 26 219 —

8*uku hypot. galie. 200 zł. w. a. 282 — 98ł —
* kred. galie. 200 zł. w. a. 237 — 242 —

2. jj it ty  aatCmmu  m  100 Ur. 
bez kuponu bieżącego:

w. a.

okrea

99 45
91 SC 
19 45
87 85 
91 -  

101 —  
96 60 
98 66

 ___   W* A 0 U M  i U Ł i i  _  , —  - w -------

W i n i e  € b M i l n f  złożono bardzo pochlebny | P o s je zn  | B 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
Drodnkt t,en ntwomo]  ■- --*-----------------wuuoj, VU kOJ Uli Willwającą rząd  dó p o n ó w a^J rozważenia*;’ czyby Pfodnkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 

nie należało podwyższyć dotacji gr. kat. bisku- wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 roku 
pa i kapituły w Stanisławowie. Rada * “

Tow. kred. galie. 5 pro 

5
ł  s  *

Banku krąjowago 4*/,*/• w. a.
Bauku ayp. galie 6 ,  .

» ^ • w
\  6 wyle. * 10*/, prm
i. LŻtty (HMŚm M 200 eśr.

Q. Z. kr. wł. (d. 6*/c) 3•/, w likw. 58 -
n  * v i .  .  5 8 -

4. OUigi cc  100 cir.
‘łdemniraeyjae gaiła 5 pro. m. k. 101 — 
Kom. b u s u  krai. 6 pro. w. a I  a a  96 75 
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pr*. w. a. 109 75

z  ^  ^  g o

w . ,  m» as łł 1GOO 1UKU
złożona z uczonych sędziów na wystawie

Wiedeń d. 10. lutego. Posiedzenie Izby po- Prod.ukt{w farmaceutycznych w Wiedniu przyznała
tj j r.,,oi ni-Amw ; v  mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięey zale-

i?,W* S r .  t  “ bl zp,ecze- dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę ua. .  , . .  .- .m u  robotników w razie słabości. Tausche wno- » inćiafh
Modrzejowskiej, 8i z&prow adzenie opłaty statystycznej od wszel- wysta^ i  w Kalku Itydzień naprzód | * f  4 ..

s ILW« TwnwskL* iyzb7 handlowej i Przemy«lowej wiem rozchwytują en trepenerzyr^n lstę^n ie ' do- “yc,h opłatS ^ zed dwoma k t^ z a p r o
go d jd ^e  lwowskiej Izby j ilowanych na pla- pjero odprzedając w dwa i trzy razy drożej pu- d llh  w ^ r iy  od płodów austrjaekich; p. r )  .

lo4‘  dr«ti«iro P i , t r .  n .  b e i !  « " ‘S f l  » te» .p lo .yd . p r z ,
we p r i . d « l . . i eD,e, , .k  m ułem  sif  d iM ? 0 (,r0‘ * f ę ;  > u  P W  b e i r „Ipnlw ,  . . .

(Korzec pszenicy ^  k l«  żyta 72 klgr., Ję- sposobność przekonać, płaconą była po 25 rubli, ^  “ Chwały Izby panów, tudzież dwa drobneia.orzeo pszenicy to Klgr., J  vj tlen".. U ła niHrwsłPorn n iat.o  nn fin prejekta UStaW. Poczem -----63 klgr., Iloża pierwszego p ią tra  po 50. Gdybyz 
mniej ten entuzjazm nasz teatralny przynaj

rychodził

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione
________ B l .  w leczeuiu organów trawienia, gastralgji, boleści

“JTI dzili W ęgrzy od płodów austrjaekich; p. r.) u_ żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił
P Intawe n nlwanh otomAU—  -• ■ -* - ' i  apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu

(dyspepsji). 1)
Zuajduje się w głównych aptekach.

a- 
we-1

ustawę kongrualną w 
trzeeiem czytaniu przyjęto. Do ogólnej rozpra-

czmienia 64 klgr., owsa 43 k lg r., hreozki 
kukurudzy 22 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 mg*-
koniczyny 82 klgr-) od

Z b o ż a  100 kilogram ów : pszenica gotoW
7 10 do 7 75 -  nowa od do —.- « * •  i cnmai* posrancow publicznych, »*aryż d. 10. lutego. Z  Dongson donns*n
żyto gotowe’ od 6.35 do 6.55 zł., -  “owe kt6ryml . l®aek fe&tralny roi się jak  iatna urzędow o: Francuzi zbnrzyli d. 8 bm j J

- - ■ • * ----------   »nt.nwv od I gieid a . Czas b y ło b y , ab y  d y rek c ja  te a t r u  n ie- w*n>wnl, k tó re  n iep rzy jac ie l bez boin n n n ir i i
grzesząca energią, postarała się położyć tamę 1 w popłochu do Laugson sie cofn«r 
grze takiej, k t ó r a   ' * -

u n  4*7, %
5. £j*y

Miasta Krakowa 
.  Stanisławowa .

6
Dukat holenderski 
Dukat oesarski 
Nanoleosdor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrną 

„ * papierowy
103 marek niemieckich 
Srebro .
Xuocn7 w srebrze

i6  50 
22 60

100 45 
92 76 

100 45 
88 25 
92 -  

102 -  

97 60 
99 65

60 —
60 —

102 —  
97 7& 

104 — 
91 60

18 50 
94 60

• 5 71 5.81
• 5.75 5 65

9.72 9 89
• 1 0 . - 10.19
« 1.54 1.64

1.99 ! 31
a 60.10 60 80

na dobro artystk i, gdvby ona coś zyskYwała nk * y nad r ^ eJ1^ “ ^ ^ o ś c i o w ą  zTpTało s i ę 'S  
aim, ale gdzietam, zarabia na tein tylko cała m0WcóWiPi,keciw a 3 za. ^

*1-1 chmara spekulujących posłańców publicznych,

—.— du — — zŁ, jęczmień browarny gotowy uu 
7.05 do 7.40 zł., pastewny od 5.90 do 6.30 zł., 
owies od 6.20 do 6.45 zł., — hreozka od 7.10 do 
7.40 zł., — kakurudza zeszłoroczna od 6.50 do 
6.75 zł., kakurudza nowa od 5.50 do 6. zł.,—
proso od —.— do —.— zł., ~ jagły od — do 
— •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.25 do 9.25 «ł., groch 
pastewny od 5 50 do 6.50 zł., — soczewica od 
—.— do —.— zł., — fasola od 7.12 do 14.— zł., 
bobik od —.— do —. — zł., — wyka od 5.10 do 
6.50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
39 do 52 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł.,zł.,
przednia od — 
do —.— zł.,

do —. — zł., — tymotka od —. - 
anyż moi. od —.— do —. — zł.,

c°rax większe przybiera roz 
miary.

Jeden z tutejszych profesorów uni wersy te- 
ta  Moskal, tsłow iek rzeczywiście prawego 

[charakteru, znany z swych ludzkich poglądów, 
w tych dniach opnścił tutejszą wszechnicę. Pan 
Karejew na własne żądanie przyjął znacznie 
niższą posadę w Carskosielskiem liceum, moty
wując swe żądanie tem, źe mu klimat nasz nie 
służy, w rzeczy zaś samej prof. Karejew usunął 
się dlatego z naszego uniwersytetu, że nie chciał 
być narzędziem systematu tu przeprowadzanego
tak  gorliwie.

W odpowiedzi niejako na uroczystość we- 
iechradzką, organizuje się i u nas obchód Cyryla

- -  mn n w i j j ą. '  —  —■■■ — i■ ■ —--------    < ^  —• '•

  ) Laugson się cofnął. Znalezio
no tam  olbrzymie ---------
s tra ty  Francuzów 
162 rannych.

P a r jż  d. ..i/. luŁcgu. xemps donosi t  Rzy- m a: R tad  wł^ofa-i ”

zapasy amunicji, O atatniel 
wynosiły 21 w zabitych

...  lutego. Tempt donosi 
Rząd włoski zażąda 20 mil. fr. na w yprą 

w ę czerwonomorską, tudzież trak tu je  o pożycz 
kę 4 0 0  m ilionow ą na roboty p u b liczn e  w Ne* 
poln, i na konwersję ren ty  w  3-procentową, 
W edłng telegram u z P o rt Jsiid, zszedłsay się 
na Czerwonem morzu, fratem izow ały  z  so b ą  
wojska włoskie i francuskie.

P i r v i  d. 10. lutego. Zwołany przez anar- 
„im tów mityng robotników niemających zajęcia,

o d b j?  &  W * " * ,  c' ek* ? J c t -

n  pożycz  ̂ traiowg
5C|0 obligacje komunalne,

i  4 V |0 l i s t y  z a s t a w n e
banka krajowego,

i polec* jako k o r z y s t n ą  lokacją kapitałów 
gprsedaje

p o  n a jo m la r k o w a ś i z y m  fc n rs le

A ugust Schellenberg
Dom b a n k o w y  i  K a n to r  w y m ia n y  

w e  L w o w ie .  8

KURS G JIL D i WIEDEŃSKIEJ. 
W l e d e ź ,  dnia 10. Lutego 1885.
godziia 1.

Alplny 46.80
Angin-Alftr. 107.60
Koltj K u . L td . 271.—
Kota! Polni. 144.40
Kolnj p.Elżb. 308 60 
W eg. Noriostb. 176 50 
W»g. obi. p. i ł  107 75 
Węg. eia. łozy r. 118.25 
Zl, rea. węg. 4*/, 98 39 
Ran. rabel. pap. 1.30.— 
Galie, biiemm. 101.50

Usposobienie 
W ie d e ń

49. poiKdudala.
Wtg. akaje kr. 812.75 
UnioimbaMł 79.— 
Iforibabn 249.—
Kolej A im i. 186 25 
knlejlw.-zzen 215 75 
Wi*3. Comunez’ 125 — 
Klbeial. 189 25
Lozy tueekłe 2 i  50 
B ukw e:-*  106 25 
Lozy w««4ar (18.50
Kredytowe —.—

silne.

  ___  . Policja poczyniła potrzebno zarządzenia. P iz Drukarnia
GAZETYNARODOWEJ
wykonuje wszelkiego rodzaju druki,

miano wicie:
d z ie ła , — sp ra w o zd a n ia , ~  w y k a z y ,  

t a b e le ,  r^Jeatra, 
jakoteł druki potrzebne dla 

wydziM lów p o w ia to w y ch  , nraęd ów  
g m in n y c h , to w a r z y s tw  aa llezk o*  

w y ch  i 1. d.
Zakład ten wykonuje wsrelklo w rakres typo- 

grsfiezny wchodzące zamówienia jak najakura- 
tniej, w termini oznacionym, i po ceuaoh jak 
naj przyztępniejszjch.

godzina 10 nzin. 
Akcje kredyt. 802.61 
Kolej Kar. Lnd. 270 75 
Ufiionsbank 78.30 
Rossyj. hankn. 1 30

K arlin

dnia 10 lutego.
10 przed południem

Anglo-auetrj. 
Kolej połnda 
Nr.poloondor 

Usposobienie:
dnia 9. lutego

godzina 6 minut 80 po południu, 
-łosytsk. banku. 215.60 Akcje kredyt

83 4. 0  Galicjskie
65 20 Austr bank.

Lombardy 
I Poż. weohod.

106 50 
144. -  
9.77 
ciche

5 1 5 .-
111.60
165.76

BANK KRAJOWY 
Lodomerji t  W. ks. Krakowekiem

91.25 91.75

król. Galicji i 
^*/i °/o listy zastawne
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B r z y t w y
praw dziw e  

angielskie i szwajcarskie
Po zł. i .75, 2, 2.50, 3, 3.1)0 itd. 

polecają

Bracia Langner
i11

L W Ó W , 
H a lic k a  10.

Dobrą 1 pewną lokacją kapitałów fta
4°j0 i 50|0 Listy zastawne £ 2  ,

jakoted
Listy zastawne
kupują i  sp rzed a ją  pod najkorz. w arunkam i

M o l i  n l  i  Ł i ł i e »
D o m  b a n k o w y  1 h a n ta r  w ym ian y .

we L W O W I E .  b



e r b a t y

St. Markiewicz
w a  I . w s w i e , w  R y n k a  , 1. 4 2

poleca
przez S U  E Z s p r o w a d z a n e  

przewyborne w smaku i zapachu

n"  ehlńsble,
A A  mianowicie; Cena za

pół kilo
Nr. 0. „ASSAM-PECCO-MANDA- 

ETN ‘, najprzedniejsza mie
szanka aromatyczna, silnie 
naciągająca : zł.

,  1. „TASZUT" Perła Chin, żół-
to-kwiatowa arom. ,

,  2. „JTTNTOJCZAN PECHA', 
biaiokwiatowa arom. ,

,  8. NANDŹTci czarna. Pierwszy 
zb:ór wiosenny ,

a 4. SOUCHONG czarna bardzo 
dobra z pr.yj. zapachem ,  

a 6. CONGO famil. dobra z czy
stym smakiem a

,  6. PROSZEK herbaciany ,
„ 7. W i  SIEWKI z najlepszych

herbat . „ 1.70
Poleoa również doborowe i najlepsze 

rodzaje
które rozseła franco

5.—

4.40

3.20

2.80

2 . -
1.60

k a w y pocztą
woreczkach 5-kilowych, p o :

Rio żółta pospolita . . . .  zł. 6.40
S antos żółta, czyste zdro. ziarna „ 6 80 
Colomba żółta, duże ziarna . . „ 7.-0 
R io  zielona a la Syijns . . . ,  7.20 
Domingo blada, dobra w smaku „ 7.60 
P o rto rico  zielona woale dobra „ 8.—
Maiabar p e r ł o w a .........................„ 8.40
Ł ag n ay ra  zielona dobra i arom. „ 8 80 
K uba ciemno zielona mocno arom. „ 9. • 
Ceylon plantacyjna drobniejsza „ 8.80 

» „ grubsza szlac. „ 10.40
n „ najgrubsza „ 10.40

Jaw a hiała, aromatyczna słaba „ 10.—
„ z ło ta w a .........................• • » 10-40

Moka arabska sflna aromatyczna , 9.60 
Perłowa Ceylon szlaeh. w smaku „ 10.40 
Menado brunatna najszlach. „ lO.oO
St. Ja g o  dl Cnba ziel. najszl. ,  10.80 
ig  i  O  I r  fr&nouski * najaławniej- 
i ł - l / L l l U f t  sijoh  domów po złr. 

2.50, 3, 3.50, 4, do 5.50 flaszka.
Stare wiua tokajskle

i inne w wielkim wyborze.
Wi nogrona  hiszpańskie,

• r ó in e  o w o ce  d e se r o w e .

SZEŚĆ MEDA LI ZASŁUGI I  DYPLOM UZNANIA f 
za niezrównane wyroby kosmetyczne *i toaletowe.

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręje wybiela i wyielikatnia ; o 
k lkarazowym natarciu

K R E M E M  R O Ś L S W Ń Y M
słoik 80 ct.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wyd likstn enia zgrubiałego niskurk* Fndełho 25 ct.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadani-; panogciom  białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pndełk)  25 centów.

S i o d e ł k a  d o  p o l i r o w a n l a  p a z n o g e i  1 zł 25 ct.

SZCZOTKI, P IL N IC Z K I, KO STK I
do czytzczeuia i formowania paznogei od 40 ct. do 3 złr.

Jan  Ih n a to w ic z ,
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E u r o p e j s k i  i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

W  s o b o t ę  
llr-gu M ono

d 7. bm. wieczorem

I

Szwajcarska
CZEKOLADA

Szwajcarska

Najnowsze
K R Y Z Y

do obszycia suhitn
poleca po najprzystępniej

szych cenach handel

M l i i  i  S t o r
w e  L w o w i e

ulica H a l i o k a  1. 16.

Bardzo skuteczny

Balsam m prosi wlosow
flaszka 80 ct. 

p o l e c a  a p t e k z

K. KRZYŻANOWSKIEGO
we Lwowie obok Brygidek.

gumowe z wkładami płóciennemi, 
sprężynowe , parciane, czarne do 
aparatów spnssozania piwa i wina.

P ł y t y
gumowe różnej grubości z wkładami 

płóciennemi lnb bez.

B a n t y
bilardowe z najlepszej gnmy angiel

skiej koloru czerwonego.

Pasy
skórzane do maszyn z najlepszych 
skór środkowych (t. z. Herniedeij, 
jakoteż rzemyki do szycia, spinki 
do łączenia, tarcze i nity, kluc e 

do spinek. 199 1 - 6

Z po~odu otrzymanego zastęp
stwa dla Galicji, dostarcza po ory
ginalnych cenaoh fabrycznych.

G łó w n y  skład.
wyrobów gumowych
R. Krimmera
w e  L w o w ie , n e t e l  Ż o ra a .

C. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.

Nr 2498Y.

Na rok 
o f e r t

1885 rozpisuje się w drodze

DOSTAWA
żwiru, kamienia, cegły, wapna, gipsu — kołów dębowych, 
dźwigni, stylisk narzędziowych, łopat drewnianych, kółek 
do taczek, parkietów, gontów, mioteł, szczotek, słomy, 
konopi czesanych, węgla drzewnego, terpentyny, mazi, 
świec łojowych i mydła.

Oferty ostęplowane, Opiecżętowane i zaopatrzone w 
napis .Oferta na dostawę rozmaitych materjałów" należy 
wnieść najpóźniej 20. lutego r. b. godziny II- przed 
południem do dyrekcji ruchu we Lwowie, równocześnie 
zaś jednak oddzielnie uiścić przy kasie zbiorowej tejże 
dyrekcji w&djum w wysokości lOprct. wartości ofiarowa
nej dostawy.

Wykazy ilościowe, postanowienia licytacyjne i warun
ki dostawcze, mogą być przejrzane w biurze Zarządu ma- 
terjałów we Lwowie, lub też za uiszczeniem należytości 
pocztowej przesłane na wskazane miejsce.

Lwów d. 6. lutego 1885.

Dyrekcja ruchu.

P Ł Ó T N A
rumburskie, szwajcarskie, irlandzkie i holendeiskie

n a j le p s z e j  j a k o ś c i  i  tr w a ło ś c i
jakoteż

wielki wybór b i e l i z n y  stołowej
bielizny gotowej damskiej i męzkiej

C H U S T E K ,  R Ę C Z N I K Ó W
i  n a j le p s z y c h

S A S K i C K  P O Ń C Z O C H  i S K A R P E T E K  
poleca po nader nlzkich cenach

HANDEL FR. 8CHUBUTHAI SYNA
L w ó w  — R y n e k  4 5 . 2001 1 - f

K  Gabr ela muzeum i panopticum
p rzy  p la c u  H a l ic k im , 1. lO , w  p a ła c u .

■i 1 -Sś du w id z e n ia  ty lk o  d o  I. m a rca .
Nowość! Pierwszy raz w tem mieście

Elektro-mechaniczne łóżko cudowne
Ta nowość wywołała w Borliuia ,  W it- 

dniu, Wrocławiu i t. p. największe wrażeń; e, 
jest to rzscż oryginalna i efektowna. Wstęp 
do obydwó b oddzh-.łów tylko 2 0  ct- Dzieci 
i wojBkowi bez stopnia 10 ct. Otwarte co- 
izieunie od 9. rano do 10. wieczór. W  każdy 
Oiwartek wstęp tjlko d la  p ak .

z dobrego do- 
mu poszukujeO S O B A .

posady do zarządu domu. Może także 
prsyjąó opiekę rodzioielską i obowiązek 
wychowania małoletniej dziatwy udziela
jąc przytem początków nanki języka poi 

Rzetelny znalazca zechce je  złożydskiego i niemieckiego. Adres: D .  O . 
Administracji „Gazety Narodowej/ |post. rest. Lwów 1. 44.

rodowita Francu ’ka, 
Paryżanka, d • ukoń 
c/enia nauk , z wyż

szą muzyką i spitwem , poszukuje umie
szczenia w domu arystokratycznym w 
kraju lub zagrtnicą
U k t t ś c a o n a  n a a c z y r i c i k a  Sacre- 
Coeure paryskiego, rodowita Franouzkr, z p® 
dyplomem, rok jak  przybyła do Galicji, 

oszukuje amieszozenia w kraju, lub za 
ęranicą w domu szlache kim. 
l a u c z y o e l k i  P o l k i  Z dyplomami, 
mogące się wykazać chlubnemi rekomen
dacjami, poszukują umieszczenia

B iżgza wiadomość w Biarze wywia- 
dowozem 2 '/8  1—8

Ceny zniżone.

FILIA WE LWOWIE, UL. HALICKA L. 21. 
p i e r w s z e j  k r a j o w e j  f a b r y k i  

W Y R O B Ó W  ZŁOTYCH
P1 • K w a ś n i e w s k i e g o

W KRAKOWIE.
P r c y jn ia je  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia ,  r e p e r a c je  i  z a m ia n y .

Posiada wielki zapas wyrobów złotych i srebrnych własnego wyrobu 
i wyrobów .agrm eznych z pierwszorzędnych fabryk, oraz wieiki z-.pae 
rysunków własuej kompozycji.

Wyroby wykonane w m >jej pracowni nie ustępują zagranicznym, od- 
zn.czają się gustownym oryginalnym rysunkiem, trwałem i starsnnem 
wykończeniem, a ceną są o wiele niższe, wyrobiły sobie przeto stały  zbyt 
i w caęści wyrugowały wyroby zagraniczne.

Polecają; łaskawym względom PT. Publiczności mój świeżo otwarty 
magazyn, mam zaszczyt oznajmić, żs pracując w tym zawodzie 25 lat w 
kraju i zagranicą, a prowadząc lat 15 włanną pracownię, z trąd najmister
niej wykoreną robotą zaopatrywałem pierwszorzędne firmy w kraju, do
łożę nsilnych atarnń aby wszelkim, nawet najwybredniejszym życzeniom 
PT  Pub!i; noś i zadość uczynić.

Z wysokieta poważaniem 
?2203 1 -1 0  f . K w a ś n ie w s k i  n i. H a l ic k a  1. 2 1 .

'ó o o o o o o o o o o o o o o w io o e w

Julii Wltmzrńsklej
R y n ek , l ic z k a  2 8 , w e I .w o w łe .

K a w a
gwarantowanych smacznych gatunkach 

wysyła jak wiadomo, najtaniej i najlepiej
Kar. F. B a rg h a rd t, Hamburg,
R io  smaczna 5 kilo złr. 8.45.
S a n t o s  delikatna i mocna złr. 3.75. 
C n b a nieb.-zielona, brylantowa złi. 4.40 
J a v a  złoiawa, wielko-ziarnista złr 4.70. 
t  e y  OH plantac. mocna i piękna ze 4.90. 
P e r ł .  C e y lo n  god. polecenia zł. 5.30. 
HKenisde delikatna i łagodna złr. 5.40. 
ik occa  prawdz. arab. sz ach. złr 6.30 

Powyższe ceny należy rozumieć za 
5 k i lo  ,z  opłatą p o r a ,  jednak b ez  
e t ą ,  z a  p o b r a n ie m . 3*58 1—12 

Cenniki, tudzież prospekta na paten
towane tabliozki kawowe gratis i franco.

Nasiona leśne.

Dzieła homeopatyczno-lekarskie
ś. p.

dr. Ant. Kaczkowskiego
ula światłej publiczności, tudzież dla pp. 
gospad-rzy napmane, otrzymać można 

ce n a e L  z n iż o n y c h , jak  na
stępuje :

a) i fa n k a  h o m e o p a t i i  2 tomy, 
pierwej iłr . 8 te ra z  *łr. 5 .

b) W etery n a rja  h o m e o p a ty 
c z n a  pierwej łr. 3, te r a z  ztr. 2

c) P o r a d n ik  d la  m a te k  (ar- 
eywa; ne dziełko) pierwej złr. !.50, te r a z  
8 0  ct.

d) P r e z e r w a ty w n e  ś r o d k i  
p r z e c iw  w ś c ie k l i ź n ie  pierwej 60 
ot., te r a s  4 0  ct. 2143 1—12

W e  L w o w i e :  n syna ś. p. autora, 
Ormiańska, 27, 1 piętro; w księgarniach 
miejscowych i w aptece Wgo dr. Mifcola- 
soha. — Główny skład dla całej Galicji 
m* £8i9garuia Wgo J. M i l i k o  ws  k ie go 
we Lwowie.

Nasienie s o s n y  (pinus silrestris), 
kilo po 4.80 mrk., 50 kil. 230 mrk.; j o 
d ły  (pinus anstriaca), m o d r z e w ia  
(pinus larix) s m e r e k i (pinus pioca ex- 
celsa), o la zy  (alnus glutiuosa, b r z o z y  
(betnla alba) i t. p. według oennika. Na1 
sienie jest tegorocznego zbioru i wybór 
nej siły kiełkowania. — N sienie sosny 

_ - przeciwnie jesi zbioru zeszłorooznego, ma 
J ę  jednak 60—y0°/o siły kiełkowan a. Cen' 
-  - niki na żądanio gratis t franco.

H. Gaertner,
nadleśniczy w 
1016 1—8

d x x x x x * o o o io m ( ioK xxx)m om Q  
■ 1 In  D u r a n d  d i& sta se

(wino Dr. Durand w  Paryżu)
powoduje nadspodziewane w ylee^enie w ypadków  oiudlenla, b lad acsk l, 
ehorób  w ątroby, uby tek  k rw i, z a f le g m ie n le , uporczyw e za tw ar
dzenie, te  ta k  elężkie skutki zw ichn ię tego  tra w ie n ia  p rz e z  a ly e ie  
w in a  D urand d ia a ta sć  w  ła tw y  sposób.
„Heil. Geist8-Apotheke we Wiedniu, I. Operngasee 16.

1 we w szy s tk ich  in n y c h  aptekach- 1397a 1— ¥

w

SZPRICOWAKE PP. GRIMAULT I K° i  ro ś li  i 
M A T I C O

GRIMAULT I  K ,  APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

MaUco, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo król kim 
czasie najuporczywsze rzeżąciki.
S k ła d w  P ahyżu ,8 , u l .  V iviri*ne i  w  g ł ó w n y c h  ap te k  \nu.

We fjw wio w a t. T>p. P iotr* Mibola-chi, Rlckara, Beisera i Nahlik*-

o o o o o o  0 0 0 : 0 0  -

C i ą g n i e u i e  j u ż  

20 lutego

losów po
Główna wygrana

4 0 .0 0 0  złr.
10.000 wygnanych

Do nabycia w biurze loterji węgier
skiego Jokiej - Klubu , H atyanergasse, 

Bud;ipeszt, National-Casin i.

Dr, Behra ekstrakt na. nerwy.
Przyrządzony z roślin leozniozych! 

według własnej metody ekstrakt, któ-J 
ryod  wieln la t okazał się skutecznymi 
przeciw c ie r p ie n io m  n erw ó w , 
a t o : bolom nerw ow ym , m igrenie, 
i s c h i a s ,  b o l o m  w k r z y ż a c h  
i grzbiecie, ep ileps ji, porażeniu, o - 1 
s łab ien lu  i  pom azaniem  Dr BEHRA j 
ikstrakt nerwowy używa się ze skut

kiem przeciw reu m aty zm ew i, ezty 
wności m uszku iów , reum azyzm ow i 

S taw aoh i m u sak u łaeh , n e rw o -| 
wym bolom w g łow ie  i  szumowi 
nszaeh. E kstrakt dr. Bohra nży >.a sięj 
zewnętrzni-;. Ceca fłaszoczki z dokła
dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 
Publiczność wyraźnie żądać wyrobów

D r .  8 C H 9 U D T A  d o ś w i a d -  
e s o n e

p l a s t e r k i
na nagniotki,

używają się od dziesięcin lat jako 
środek niesprawiający bólów i pewnie 
działający Co Usunięcia n a g n i o t- 
kó ■■■-. Skuteczność dr. Schmidta pla
sterków jest zauziwiająca, bowiem po 
kilkorazowem użyciu każdy nagniotek 
wypada bez operacji. Cena pudełka z 
15 plasterkami i logowym roesłoze- 
pem do wyciągania nagniotków ko
sztuje 28 ct.

NB. Przy kupnie raozy szan. _ .
Bittnera i tylko te za prawdziwe uważać, które opatrzona są całą firmą 
„Juljcsz Bittner0 ap /k a re  w Gloggnitz i wszystkie tym podobne wyroby 
odrzucać jako niegodziwe naśladownictwa.

Główny sk ład : Gloggnitz, Niederósterreśch, w aptece Jnliusza Bittnera.
Dr. Schmidt* „Pk»terki“ i dr. Bebra „Eutrakt na nerwy“ są do naby- 

oia m e  L w o w i e  w  a p t .  K .  N l k o t a n c h a  i  Z .  H a c k e r a ,  Stani-

M .8 Ś Ć  r o s y j s k a

oamrożeuiu.przeciw
Maść rosyjska ?.asłnguje pomiędzy 

wieloma innemi środkami eg. rodzaju 
na pierwszeństwo, gdyż jak liczne po
dziękowania świadczą wyleczyła już wiele 
osób z długoletnich nawet cierpioń i do
legliwości. 2169 1—6

Cena słoika wraz z przep. nżyoia 
tylko 5 0  ć t .

Prawdziwa tylko w aptece obwodowej
E D W A R D A  S T E N Z L A

w  K o ło m y i.
Łaskawe zamówienia ołwrotną pooztą.

K A T ! € 0

M c h t in th a l ,  pod Sagan, 
na Szląsku.

wstrzyk. tran a i kapsułki,
w słabościach męzkich jako najsku
teczniejszy środek poleca apteka pod 

.Z łotym  Ltrenr- w e Lwowie, 
K allk s ta  K rzyżanow sk iego .
F l a z f k a  w s t r z y k i w a l i  4 0  e e .  

K a p ^ u l t i  8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz
n ia  się odwrotną pooztą.

L*. ■

'
‘

sławów A. B il apt. tudzież
SŚŚiŚ

w wielu spt?kt oh- 3932 5-

Nowo otworzony magazyn rękawiczek wy
robu krajowego pod firmą

ERNEST RECHEN
we Lw ow ie , 

ulica H a l i c k a  ł. 21.
poleca Wysokiej Szlachcie i FT. Publicz
ności: R  ę k a w i o z k i wyrobu krajowe
go z fabryki braci Recben we Lwowie, 
oraz różne gatunki szelek, krawatek męz 
kich, kołnierzów, m ankiet, torb damskich 
i myśliwskich, spodni ikórzanyoh jako 
też różnego rodzaju

Towarów galanteryjnych
i wielki wybór 

kufrów podróżnych
oraz wielki skład P e r f u m e r j i  zagrani 
cznej f Tozmatłyeh artykułów toaletowych 

Równocześnie zwraca się uwagę Sz<- 
nownej Publicanoloi na

wielki s k ł a d
Bandażów chirurgicznych

wyrotu krajowego dla różnych nłomności, 
podług najnowszych wynalazków, robione 
trwale i wygodne po cenaoh aajnmiar- 
kowaśszych.

O liczne ^uczęszczanie upraaza 
z szaounkiem -

E r n e s t  B e e h e n .  
Zamówienia 1 obitaluuki uskutecz

niają się jak najrychlej. 21S9 1—12

D O O O O O  O O O O O O

L. 900.

ogłoszenia

W Y C I Ą G
1 kupnie , zamieszczonego przez c. k. 

11 korpusu K . F. N r. 900  ex 1885.
Inteudauturę

C. i .  wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie, potrzebuje 
1161 wyraźnie tysiąc sto sześćdziesiąt jeden cetnarów metrycznych 
m ą k i  p u e u n e j  n a  s u c h a r y ,  które według zwyczaju ku
pieckiego w drodze kupna z wolnej ręki mają być dostarczone do 
końca m aja 1885.

Reflektujący na powyższą dostawę zechcą swe opieczętowane 
marką stemplową na 50 ct. opatrzone ofertowe wnioski sprzedaży, 
p r s y  d o l o c z e m l s  p r ó b e k  m ą k i, które co najmniej odpo
wiedni być muszą typowi 5 budapeszteńskich młynów parowych , 
wnieść najdalej do 20. bm. 11 godziny bezpośrednio do c. k. In- 
tendantnry  11 korpusu.

BI iźtize warunki mogą być powzięte u wymienionej władzy 
Codziennie od 9. do 1. godziny z przygotowanego dla tego interesu 
kapną zeszytu z d. ó. bm.

Z c- k. Intendantary 11 korpusu.
W e Lwowie d. 7. lutego 1885.

2239 1 - 3

V e s .  h r ó l *  t i p r s  j f t r

galic. akcyjny

Bank
wydaje

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

kasowe

Ptijciks A loteryjii
m i a s t a  B a r l e t t a

nutoryzowana i zagwarantowana królewskim dekretem na rzec* nrtądzenia
nowego portu.

Gwarancja: Pożyczka ta  ma gwarancje ple;wworzędne, a to: 
1. H yiotekę na majątku miasti B arle tta , wyuojzącym 20 milionów; II. 
hypotekę na wszyaikich -/.wyotajnyoh i nadzwyczajnych doohodach; III. 
depozyt 825.000 lir rocznej renty, trwającej aż do umorzenia poiyozki.

Eatdb wygrana będzie u te orz; ną po 100 fraików t. j. 30 franków 
jako najmniejsza wygrana i 70 franków za kurs emisyjny Zatem każda 
wygrau* ma gwarancję najomietszą 80fr„ k tó r a  podnosi się do 2  milionów. 

O b ligacje  m ia sta  B a rle tta  są urządzone w szczególny spo-
SÓD c o  d o  K f ó w u ó j  w y g r a n e j  ;  a l b o w i e m  k * ż d a  o b l i g a * ) *  i  w t  i d y ,  g d y b y
trobiłŁ lnb wi^oej i»jgraDyr6b, współdziała we wszystkich oi^gnie-
< i ach, które się odbywać bęią  aź do mnorzenia pożyczki, zatem każda 
obligacja może wygrać do 300 wybranych, które się podnoszą aż do snmy 
5 m ilionów  franków.

■  4  c ią g n ien i4 w ro k u : ■
2 0  lutego, 30 . utaja, 20 . sierpnia, 20 . listopada,

w której wyciągnięte bęiią 1 4 0 .0 0 0  losów, wynoszących do samy

540  m  i  1 i  o  n  ó  w ,
a między te a i  wygrane po 2 miliony, 1 milion, 500.000, 250 000, 100.000 etc.

Wygrane zostaną w następnym dnin po oiągoianir w gotówce wy- 
płaoone w wszystkich częściach św irta pod największą dyskrecją.

C e n a  e m i s y j n a :  Na okaziciela opiewające stauowoze oryginalne 
obligacje, które biorą udział w wygranych 165 ciągnieniach, zawierające 
wszystkie detailiczne postanowienia w językn francuskim, włoskim i nie
mieckim , i opatrzone podpisem reprezentacji gminy Barletta, sprzedają 
się za gotówkę po

88 zlr. as. w. za sztukę.
Te same ohl gacje są i&kźe do sprzedania po 50 tłr . a. w. z prawem 

do spłaty w następujący sposób: 5 *łr. a. w. przy subskrypcji , a  resztę 
45 złr. w. a. w 18 ratach po 2 złr. 30 ct. w pierwszym tygodniu każdego 
miesiąca od 1. kw etnia 1885 r. Knpująoy bierze udział we wszystkich 
wygranych w powyższych ciągnieniach i z temi samemi prawami, jak gdyby 
je  nabył za gotówkę.

K a ż d y  k u p i o i e l  o t r z y m a  j a k o  p r e m i ę  b i l e t  n a  l o t e r j ę  L o t a r y n g i i  ( c i ą 
g n i e n i e  2 8 . l u t e g o  z  g ł ó w u e m i  w y g r a n e m i

3 w 0 .0  O O  t r u n k ó w
i inoych mniejszych wygranych.

Asyguatj
i  pret płatna w 30 dni po wypowiedzeniu 

„ w 60 i i

Lwów 7. stycznia 1884.

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Niema >.ni v e  Włoszech ani w całej Europie pożyozki loteryjnej, 
k tónby  mugła wystąpić w zawody z pożyozką Barletty, mającej kolosalną 
liczbę wygranyob, jest ona jedyną, dające największe i trwałe wygrane, 
zatem jest najlepszą pożyczką z rzetslną i nienaruszoną gwarancją, przy
noszącą korzyści właścicielowi.

Subskrypcję przyjmaje do 18. lutego bank
U r o e e  f  r e r e a  d e  F e u  J U a r i n k  w  G e n u i ,

32, Piazz* 8 .n Gio-gio (Włochy).
Liity nadchodzą w 36 godzinach.

Naoz rauk,  który w przeciąpu 10 la t tak we Włoszech, jakoteż za 
p,ra’.iicą wydał więcej j*k z ; 150 milionów komunalnych i prowincjonal
nych obligacyj, a za przeszło 60 milionów p r z e m y s ło w y c h  przedliębiorstw 
pierwszorzędnych, wypłacił już 10 milionów wygranych swym odtnoroom, 
(jak świadczą tysiące podzigtowań)- Wszystkie 0D:igacje które dotąd wy
dałem, były dla odbiorcy korzystnymi, albowiem między kursem emisyj
n y m  i kursem giełdowym różniły się o 40 pro. — Obligacje Genny n. p. 
po 90 fr. kupowane, opiewają na 135 fr. — Obligacje Wenecji sprzedawana 
po 18 fr. opiewają dz.s.aj 30 fr., a obligacje Bari, kupowane po 60 fr. 
opiewają na 110 frauków.

Ogólne uwagi. Te obligacje można sobie nabyć Z którejkol
wiek częś i Swia.a, jeżeli się : 1. kwotę wyuz e przrkazem międsynarodo- 
wym, 2. za pośrednictwem mandatu konsularnego, 8. przez ozek na oaaz, 
4. w 1'ście rtkomendowanym, 5. w posyłce gotówką

Wpłaty przyjmują się; w banknotach, markach listowych, kuponach 
od reu t, każdego kraju. Na porto z odpowiedzią należy dołączyć 26 ct. 
Można pisać po niemiecku, francusku, angielsku i  h i s z p a ń s k u .  Zamówienia 
za pobraniem nie bjdą nwzdędnione.

Bank O r o c e  f r ć r e S  wysyła gratis wygrywają5! 111 listę ciągnio
nych losów w pięć dni po ciągnieniu i awizuje o wygfanyoh. Uprasza się 
zatem każdego o doniesienie, czy awizaoja o wy6r®taeJ ®a nastąpić listo 
wńie lub telegrafioznie (na kosz;) lub ozy wygr“° f  F?a być wypłaoona w 
miejsot. zamieszkania lub osobiście zechce ją  podoieso.

* BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE Z
Jf Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w S ł  

Paryżu na ulicy de rAró«es0C; 44, zabrewetowaufl na lat 15, leczą fC  
wszelkiego gatunku rupturj i kiły. Bandaże rupturyczne, znane U  
do obecnej chwili, za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy J ,
zaś MARIE rozwiązał1 trudjje zadanie podtrzym ywania.i zarazem ** 
leczenia tego kalectwa za pomocą b A-NDAEOW ELEKTRO
MEDYCZNYCH, ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
śnienia i bolu i leczą tę niemoc .w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 franków (aanaczyć na którą stronę), podwój
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle.

W e Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolaucha.

W

zynu ( I  

D - 8 Jf

Wydawcy i właściciele J. Dobr/^uiski i K. Groman Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni Gazety Narodowej1


